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7 Książka 


jest zawsze mile widzianym i cenn 


darunkiem dla starszych i młodszych. 
Wielki i odpowiedni wybór można znaleźć 


w Księgarni „CZYTAJ“ 


(włośc. Kazimierz Pawiak) 
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Na rozdrożu 

Rzeczpospolita Polska prze- 
ohodziła po Ph =i odrodzeniu 
całą serja kryzysów politycznych. 
Wszystkie one wiaściwie sprowa- 
dzały się do tej walki zasadni- 
czej, która wybuchła po objęciu 
steru rządów przez gabinet Mora- 
czewskiego. M 

W każdej wałoe jednak bywa 
możliwość zawarcia kompromisu. 
I taki właśnie kompromis zostal 
zawarty w. dniu niebezpieczeń- 
stwa śmiertelnego zagrażającego 
Rzeczypospolitej w lecie 1920 r. 

Powstai wówozas Rząd Obrony 
Państwa z pp. Witosem i Daszyń- 
skim na czeie, 

Osoba osiwiałego w walce o 
wolność į prawa ludu polskieso 
trybuna, stanowiła o losach i po- 
myślności gabinetu, Rząd Rady 
Obrony Państwa bez posła Da- 
szyńskiego nia byłby niczem, ca- 
ła jego siła ı zdolności twórcze 
poza zasadą kompromisu i w 
myśl jej polegały na obecności 
tego a nie innego wiceprezy= 
denta, 

l oto nadszedł moment, kiedy 
Rada Naczelne P, P. 5B, powie- 
działa: wzamian za. autorytet i si- 
3ę, udzieloną rządowi w czasie 
ciężkich zmagań, domagamy się 
tealizacji naszego programu spo- 
 aeczuo-politycznego. Posel Da- 
szyński w myśi tej uchwały musi 
dovuścić gabiwet. Kompromis, po- 


Dzielna Ne 2, róg Piotrkowskiej. 
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którego posiadacze będą brać udział 
w losowaniu 20 „miljonówek*, sta 
nowiących pre mjum noworoczne 
„Głosu Polskiego* znajduje się nad 
kroniką łódzką na stronicy 4-ej. Bon 
tam umieszczony trzeba wyciąć i 
schować. 


AGC ości: SiE 
fw. PASY skórzane 


oraz „BALATA* nadeszły, 


Tema Jakub Eiger 


Techniczne 
Kilińskiego M% 89. 53—1 


Pamiętajcie 
o gwiazdce 
dla żołnierza. 


poliłycznem. 


kój Uomowy, t. zw. 
kończy się. 
w którą stronę po uratowania 
swego bytu państwowego podąży: 
czy wstecz, czy naprzód? 


Buręfrieden, 
Polska musi wybrać, 


Dopiero teraz, kiedy ten mo- 
ment, mięunikniony zresztą, nad- 
szedł w całej okazałości ujawniło 
się, że cała siła kompromisu sier- 
pnioweżo 1 wypływającej stąd 
pracy twórczej płynęła ze źródeł, 
które uosabiał p, [eracy Dasżyń- 
ski. 

Gabinet p. Witosa przechodził 
rozmaite kryzysy. Ustępowali po- 
szezególni ministrowie, oddzielne 
grupy odwoływały swoich man- 
Matarjuszy, ale rząd Obrony i O- 
calenia istniał, pracował, prowa- 
dził wojnę, zawierał pokój i dzia- 
łalność jego nie ulesała żadnym, 
przerwom oez względu na to, czy 
p. Władysław Grabski był w ga- 
binecie, czy nie. 


Zupełnie inaczej wyglądać be- 
dzie sytuacja, jeżeli z rządu wy- 
stąpi p. Daszyński. Nastąpi przet 
wa w działalności. zmieni się, 
program działania, zupełnej zmia- 
nie ulegnie sfera wpływów i ait- 
torytet rządu. Gdyby z uchwały 
tady Naczelnej P.P.S, i wynikają- 
ceso stąd ustąpienia wiceprezyd. 
Daszyńskiego zechciano wysnuć 


jeden tylko wniosek: spróbajemy! 


Tząć. i ber |; 


większem niebezpieczeństwem dla 
Polski. 

Uchwała wyżej wymieniona jest 
to memento, z którego wypływa- 
ją zupełnie inne wnioski, niż te, 
do których pochopnie rwie się na- 
sza prawica, gotowa już w tej 
chwili do kompromisu fałszywego 
z p. Witosem, aby dojść do wła- 
dzy i panowania. 

Memento polega na tem, że 
obrony i ocalenia Ojczyzny w naj 
cięższych warunkach dokonaliśmy 
dzięki patrjotyzmowi i poczuciu 
państwowemu lewicy. Również i 
wewnętrzne nasze sprawy tylko 
na tych czynnikach dadzą się u- 
porządkować i rozstrzygnąć. Bez 
nich zaczniemy niebezpieczne eks- 
perymenty reakcyjne, które wtrą- 
cą kraj w otchłań wojny domowej. 
Lewica nie jest murzynem, który 
spełnił swoje zadanie obrony pań- 
stwa i potem ma odejść, lub słu- 
żyć za figuranta-parawan, poza 
którym rządzić ma reakója spo- 
łeozna. 

Moment dymisji p. Daszyńskie- 
go stanowi jedną z najpoważniej- 
szych chwil w dziejach odrodzo- 


nego Państwa Polskiego, które 
staje na rozdrożu. Trzeba mieć 
zaufanie do zdrowego rozsądku 
politycznego prezydenta ministrów 
Witosa, który, zdając sobie spra- 
wą z sytuacji, z rozdroża tego 
wybierze jedyną drogę możliwą 
porozumienia z tymi, których pan 
Daszyński reprezentował w gabi- 
necie. Kompromis z prawicą musi 
być zerwany aż do końca, nie mo- 
żna go łatać, ani osłaniać. Twór- 
czości państwowej w tym obozie 
niema, jest tylko nienawiść, beż- 
oraniczna zachłanność i niepoha- 
mowane ambicje. Przynoszenie w 
ofierze kompromisowi z tym obo- 
zem porozumienia z twórczą lewi- 
cą, która okazała się tarczą bytu 
i doszy Polski, było by czynem 
szalonym, prowadzącym do kata- 
strofy. Okreś świąteczny przestać 
mamy na wskazanem wyżej roz- 
droża politycznem, Stać va niem 
będziemy spokojnie, ufając, że po 
świętach bez wahania ruszymy w 
tym kierunku, w którym współ- 
praca p, Daszyńskiego z p. Wito- 
sem jest możliwą. 
St. Gr. 
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Obrady Sejmu gdańskiego. 


Wybór komisji portowej. 
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GDAŃSK, 21 gruàlia. (PAT). Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu gdań- 
skiego toczyła się ożywiopa i chwilami 
burzliwa dyskusja wywałana sprawą wy- 
boru członków gdańskiej komisji porto- 
wej. Zainicjował ją przewodniczący fra- 
kcji socjalistów niezawisłych, pos. Rahn, 
poruszając sprawę senatora Jewelowske- 
go, któretnu zarzucił, że robił on zawsze 
dobre interesy z Polską obecnie zaś 
przeciw niej agituje. Takiego człówie- 
ka powinno się usunąć z życia publicz- 
nego. Rząd gdański pragnie z pośpie- 
chem załatwić sprawę komisji portowej. 
powołując do niej ludzi sobie powol- 
nych. Dalej podnosi mówca, że Jewe- 
lewsky proponował socjalistom większo- 
ści jeden mandat komisji portowej pod 


FTS | warunkiem, że kandydat nie wystąpi 


przeciw nacjonalistom, A wrogo od- 
nosić się do Polski, Jest to skandal, 
człowiek który. takie propozycje robi 
powinien być usunięty, Przedstawiciel 
polaków. posel Grobelski, stwierdza, że 
do udziału w rządzie nie powołano fa- 
chowców, ale niemieckich nacjonalistów. 
To samo chce się przeprowadzić w ko- 


W Gdarisku. 


Utworzenia 
rządu gdańskiego, — Jego 
wszechniemiecki charakter. 
— Brak zroztmienia w nim 
obecnego położenia Gdań 
ska. — Opozycja polaków i 
socjalistów. — Obawa pra- 
wicy przed nowymi wybo- 
rami. — Nieodpowiedni se- 
nat na 12 lat. — Brak po- 
lityki realnej. 


Nim zatwierdzoną została przez 
Ligą narodów konstytucja gdań- 
ska, utworzył się pierwszy rząd w 
Gdańsku. Dzięki swej przewadze 
w konstytuancie gdańskiej, ujęł; 
ster Gqańska partje prawicowe. 
Zadpełnie niespodziewanie przygo- 
towała prawica projekt nowego 
rządu, wybierając sobie najlep- 
szych swych kandydatów, Obecny 
rząd gdański ma charakter nie 
miecko=*nacjonalistyczny. W skład 
jego wchodzą z "ałymi wyjątkami 
ludzie, pochodzący z Niemiec. Pre- 
zydent senatu, nadburmistrz Sam 
oraz liczni radcy miejscy, wcho- 
dzący w skład senatu, od kilku 
zaledwie lat przebywają w Gdań- 


pierwszego 


gdańszcziujn, „dbający 
1, byłohieie ansi”  F.kładzia miarwer:>c pag d ERJAS paó iasta przyzna 


misji portowej. Żadne zaprzeczenia nie 
zmieniafą tych faktów. Polacy kilka- 
krotnie wyciągali rękę do zgody, chcąc 
współpracować z niemcami dla dobra 
Gdańska, ale niemcy rękę tę odrzucili. 
Przedstawiciel rządu senator Schimmer 
oświadcza, że rząd gdański wolny jest 
od nienawiści przeciw Polsce, ale chce 
utrzymać niemiecki charakter miasta. 
Socjalista niezawisły pos. Mau stwier- 
dza, że jewelowsky zaproponował so- 
cjalistom wiekszości mandat w komisji 
portowej, który miałby objąć socjalista 
Grenliagen, znany Szówinista niemiecki, 
osławiony swymi wystąpieniami antypoł- 
skiemi na zgromadzeniach publicznych 
w Radzie miejskiej i w Sejmie gdań- 
skim. Dyskusja trwała od godziny Zwej 
do 7-ej wieczorem. Wreszcie zdołano 
przystąpić do wyborów. Przedewszy- 
stkiem uchwalono wniosek, że pierw- 
szego wyboru dokona Sejm, a wszele 
kie: usu otmioń składu komisji w przy- 
zlc siat Do komisji weszli ku- 
pilce Braenner, fabrykant Klawitter, dy- 
rektor kolei Seehaering i robotnicy Wer- 
ner i Ewerst. 
X 


du brak rodowitych gdańszczan, 
którzyby uprawiali politykę real- 
ną, tak ważną dla przyszłego wiel- 
kiego wzrostu Gdańska, Obecny 
rząd wcale nie daje gwarancji, iż 
sprosta w zupełności wielkim za- 
i aniom,które ma spełnić dla przysz- 
łości Gdańska. 

Rząd gdański wyłonił się z po- 
śród partji niemiecko-narodowej, 
centrowej, demokratycznej i Zjed- 
noczenia gospodarczego, które mi- 
mo swej niewinnej i szumnej naz- 
wy, stoi na platformie nacionali- 
stycznej. Element nacjonalistyczny 
przewąża inne i będzie w stanie 
kierować losami Gdańska wedlug 
zabarwienia niemieckiego (berliń- 
skiego). Opozycją stanowią polacy 
i socjaliści obu odcioni. 

Najlepszym objawem, iż obecny 
rząd gdański nie odpowiada obeo- 
nym zmienionym stosunkom i nie 
wprowadzi Gdańska na wielkie 
tory przyszłości, jest fakt, iż do 
polskiej partjj w Glańsku nie 
przystąpiono z żadną propozycją 
powołania polskiego przedstawi- 
ciela do rządu. Wszak Gdańsk 
Związany jest mocniej z Polską, 
uiż z insemi państwami, Każdy 
o wialką 


iż ten sposób postepowania pra- 
wicy woale nie jest obecnie roz- 
sądny i przyniesie wiełe Bzkody, 
tamująć rozkwit wielkiego portu 
nadbaltyckiego. To też ataki ze 
strony opozycji, skiorowane bsły 
przeciw nowemu rządowi między 
innymi i z tego punktu widzenia. 
Obecnemu rządowi przepowiedzia- 
no bliski upadek. Wychodząc ze 
założenia,. iż niedaleka już może 
przyszłość postawi Gdańsk w in- 
nych zupełnie warunkach od obec- 
nych, uznać się musi, że rząd 
gdański o zabarwienia wszechuie- 
mieckiem zamiast budować wspa- 
niałą przyszłość, będzie ją rujno- 
wał, co przyniesie nieobliczone 
szkody nietylko dla Polski, lecz 
także dla miasta samego. 


Partje prawicowe postarały się 
o spieszne przekształcenie dotych= 
czasowej konstytuanty gdańskiej 
na sejm. Wiedziały one dobrze, 
iż przyszłe wybory nie wypadłyby 
po ich myśli i przyniosłyby nie- 
jedną zmianę w poszczególnych 
partjach, co nie wyszłoby im na 
korzyść. Socjaliści domagali się 
usiinie rospisania nowych wybo- 
rów na dzień 6 lutegó 1921 roku. 
Ostatnie wybory do konstytuanty 
gdańskiej były dla partji polskiej 
bardzo nieszczęśliwe, gdyż odby- 
wały się na podatawie niefortnn- 
sych dla niej przepisów, które 
znikłyby przy nowych wyborach. 


Zupełnie niefortunny jest wy- 
bór senatu na 12 lat. W tym o- 
kresie odbędą się  kilkakrotna 
wybory (najbliższe w roku 1923). 
Nie ulega wątpliwości, iż zmieni 
sią ugrapówanie partji. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że partje prawi- 
cowe nie będą miały takich wpły- 
wów, jak przy ostatnich wyborach, 
przy których operowały haslem: 
„Przeciw polakom”, Czyż mimo 
zmian w agrupowauja partyjnem 
i wzrostu opozycji wszeohniemiec- 
ki senat będzie miał rządzić Gdań- 
skiem aż do roku 1932? W inte- 
resio Gdańska i Polski leży, by 
rząd gdański rzeczywiście odpo- 
wiadał zmienionym warunkom i 
starał się gorliwie o jego wielsą 
przyszłość. Obecny rząd nie daj 
tej gwarancji. Dotychczasowe pd- 
stepowanie partji rządowych nie 
przemawia za tom,  Niedałeka 
przyszłość okaże ich czyny, Wien= 
czas poznamy dokładatej ieh po- 
litykę. y 
E KIEDY WO TT 


Kronika polityki polsk] 


Varszawa, 21 grudnia. (PAT). 
Rząd czesko-słowacki zamierza 
mianować swym posłem w Ware 
szawie dr. Wacława Girsa. 


— „Robotnik* w artykule 
w fępnym „Z powodu ustąpie- 
nia wiceprezydenta Daszyń- 
skiego* wyjaśnia: 

„Wbrew pogłoskom, powta- 
rzanym w dziennikach, P.P.S. 
nie postawiła, obecnie żądań, 
od których spełnienia zależało 
jej pozostanie lub wyjście z 
gabinetu. Ządanie takie P.P.S, 
postawiła swego czasu na 
konferencji, zwołanej przez p. 
Preżydenta Ministrów. Obec- 
nie Rada Naczelna P. P.S. o- 
świalczyła poprostu, że jej 
przedstawiciel występuje z ga- 
binetu, ponieważ pierwotne 
zadanie gabinetu już nie ist- 
nieje, a charakter Rządu unie= 
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możliwia pozostanie w nim 
P.P.S. dla innych, nowych 
zadeń. 


P.P.S. była w Rządzie. zgo- 


dziła się być w Rządzie na- 
wet na podstawie bardzo nie- 
wygodnego dla niej kompro- 
misu (nie miała żadnej teki, 
podczas gdy N.P.R. miała tekę 
pracy), dopóki mogła to czy- 
nié bez ujmy dla siebie i 
swojech zasad, a z pożytkiem 


dla ogółu. Wystąpiła z chwi- 


Ją, kiedy dalsze pozostawanie 
w tym Rządzie byłoby nie- 
zgodne z jej charakterem i 
zadaniami, jako przedstawi- 
cielki mas robotniczych“. 


— Prezydent ministrów Witos 
odpowiedział na interpelacje posłów 
żydowskich w sprawie odszkodowań 
dla ofiar gwałtów i mordów popeł- 
nionych przez wojska gen. Bała- 
chowicza; - w sprawie tej zbiera się 
materjał, dlatego odpowiedź : mery 
toryczna ulegnie pewnej zwłoce. 


— Wczoraj przybył do Warsza- 
wy z Paryża prof. Szymon Aszke- 
nazy, delegat Polski do Ligi na- 
rodów. : 


— W Kożlu policja plebiscytowa 
wykryła u niemieckiego kupca Schi- 
tera tajny skład broni i amunicji, 
a mianowicie 120 karabinów i 14 
tysięcy naboi. Część tego transportu 
zdołali jednak niemcy przedtem roz: 
dzielić po wsiach w powiecie. 


— Prasa niemiecka donosi z Ber- 
lina, iż minister Simons oświadczył 
w komisji spraw zagranicznych, że 
rząd niemiecki pod żadnym warun- 
kiem nie zgodzi się na odrębne 
głosowanie emigrantów górnośląs- 
skich. 


— We wozorajszym nume- 
rze porannym  „Rzeczpospoli- 
tej“ ukazała się depesza z Ry- 
gi, donosząca, że tam panuje 
nastrój paniczny w stosunku 
do rokowań ryskich. Według 
podanych informacji bolszewi- 
cy rzekomo przygotowują się 
do ofenzywy przeciw państwom 
nadbaltyckim i Polsce. W de- 
peszy wymieniono nazwy puł- 
ków i armji, które mają rze- 
komo rozpocząć natarcie. 

Według informacji zasią- 
 gniętych przez nas w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych 
cała ta depesza  „Rzeczypo- 


spolitej'** od początku do końca 


jest zmyśiona. 
Prawdopodobnie odegrały tu 


rolę spekulacje na giełdzie na 


walutę łotewską i rosyjską. 


Kredyt amerykański dla Polski 


Warszawa, 21 grudnia. (East- 
Express), Odbywają się tu obecnie 
konferencje między p. Mac Corni- 
ckiem i p. Alfredem Boursetem 
w sprawie zorganizowania wielkiego 
kredytu amerykańskiego dla odbu- 
dowy Polski i udzielenia pomocy 
rolniotwu polskiemu. 


Nadzieje dyplomatów kowieńskich. 


Grodno, 21- grudnia.  (East- 
Express). Wedlug informacji z Ko- 
wieńszczyzny dyplomaci litewsoy, 
którzy wrócili niedawno z zagranicy 
są przekonani, że Liga narodów 
nie rozstrzygnie sprawy polsko- 
litewskiej. Znajdują oni, że szanse 
Litwy są bardzo pomyślne. 


Szczegóły przesilenia w tymczasowej 
wileńskiej komisji rządzącej. 


Grodno, 21 grudnia,  (Kast- 
Express). Przedstawiciele grup lewi 
cowych w tymczasowej komisji rzą- 
dzącej oparłi się stanowczo propo 
zycjom przedstawicieli «rup narodo- 
wych, wobec czego zerwane zostały 
rokowania. 

Dyrektor depertamentu pracy i 
opieki społecznej p. Mieczysław En- 
gel oraz dyrektor departam. skarbn 
A, Dzierżanowski: złożyli „dymisją 
na ręce gen. Żeligowskiego. 


Diely nost ---- dzielny żołnierz, 


Warszawa, 21 erudnia, (PAT). 
W odpowiedzi fa art. zamiesz- 
czony w „Słowie Kujawskim“, 
Binra prasowe min spraw wojsk, 
komunikuje: — We włocławskiem 
„Słowie Kujawskim“ M 245, a w 
ślad zatem w innych pismach 
warszawskich, lwowskich i toruń- 
skich, pojawił się artykuł pod: ty- 


tłem: „Jak pan Moraczewski bro-, 


nit Włocławka“, krytykujący zna- 
lezienie się majora saperów Ję- 
drzeja Moraczewskiego, w ozasie 
walk pod Włocławkiem. 3 

Wobec tego, min. Spraw wol- 
skowych stwierdza na podstawie 
raportów bezpośredniego dowódz= 
twa i przełożonych majora Mora- 
czewskiego, żeęw ciągu całej swej 
służby był on oficerem dzielnym, 
a zachowaniem sie swoim l od- 
wagą, zasłużył na zaszczytne wy- 
różnienie: 

Major Moraczewski, jak świad- 
czy urzędowy meldunek, przybył 
do Włocławka dnia 16 sierpnia, o 
eodz. 7 rano i od tej chwili brał 
czynny udział w obronie miasta, 
aż do odstąpienia bolszewików, t. 
j. do dnia 19 sierpnia wieczorem. 
Po zajęciu przedmieścia przez 
wojska nieprzyjacielskie, major 
Moraczewski wraz z garstką żoł- 
nierzy, z karabinem w ręku, przez 


Wznowienie stosunków angielsko- 
rosyjskich. 


POLDHU, 21 grudnia. 
(Pat.) Radjo. Ansielski 
premjer oświadczył w 
izbie gmin, że w naj- 
bliższą Środę będze 
mógł oznajmić o nawią- 
zaniu stosunków hand- 
lowych z Resją. 


Bolszewicy na Kaukazie, 


Poldhu, 21 grudnia. (Pat.) Rad. 
Z Konstantynopola donoszą, że 
bolszewicy koncentrują wojska w 
okolicy Baku 


Echa niepokojów w Czechach. - 


PRAGA, 21 grudnia. (PAT) Dotych- 
czas uwięziono 630 komunistów Pro- 
kuratorja zamierza uwięzić jeszcze 
200. Nad aktami oskarżeuia pracuje 
20 sędziów śledczych. W Hodoninie, 
gdzie jak wiadomo ogłoszoną była re- 
publika robotnicza, która trwała 24 
godziny, aresztowano 47 osób i wywie- 
ziono ich do Węgierskiego Hradyszcza. 
W Hodoninie rozwiązano Radę gminzą 
i wprowadzono komisarza rządowego. 


W Rijece. 


PARYZ, 21 grudnia. (PAT) „Sunday 
Express* donosi z Wiednia, że statki 
włoskie przeznaczone do blokaty Rjeki 
przeszły na stronę D'Anunzio. 


Rzym, 21 grudnia. (PAT). W. 
B. K. Generał Cawiglia wystoso 
wał do d'Anunzia ultimatum, w 
którem powołuje się na poprzed- 
nie rokowania i oświadcza, że 
rząd nie może dalej prowadzić 
rokowań, gdyż to naraziłoby na 
szwank jego godność. Skoro trak- 
tat w Rapallo stał się prawem, 


imusi być wykonanym. Ultimatum 
stawia 8 warunki; 
1) opuszczenie wysp Vaglia, 


Arbe i innych miejscowości, które 
traktatem przyznańo Jugosławii, 

2) Dopuszczenie wolnego wy- 
jazdu włoskich okrętów z portu 
Rjeki i wydanie 6 okrętów, które 
po ogłoszeniu blokady przybyły 
do Bjeki. 

8) Rozwiązanie i wydalenie sił 
zbrojnych, o ile nie zostały utwo- 
rzone przez mieszkańców Rjeki. Ko- 
mendant wojsk włoskich oczekuje 
do 6 godziny wieczorem dnia 24 
grudnia odpowiedzi na te 3 pytania 
przyczem oświadcza, że nie dopuści 
do późniejszych rokowań. 


Rzym, 21 grudnia. (PAT). Hav. 
Rząd włoski przesłał D'Annunzio 
ułtimantum, w którem daja mu 24 
godziny czasu do ewakuacji wysp i 
innych miejscowości przyznanych 
traktatem w Rapallo Jugosławii. 


Tajna umowa Włoch z Jugosławją 
przeciw powrotowi Kabsborqów. 


Berlin, 21 grudnia. „Deutsche 
Alis. Zte,* donosi z Lugano: 
„lemps* donosi o zawartym 


pomiędzy Włochami a Jugosławją 


e, 


Sroda 22 grudnia 1420 r. 


. 


3 godziny powstrzymywał atak 
bolszewicki na most, dając przez 
to samo czas do zorganizowania 
obrony obsadzenia wybrzeża, 

Major- Moraczewski pod do- 
wództwem majora Możdżenia, peł- 
nił następnie teza samego dnia 
służbę na przyczółku mostowym 
Włocławka, pod ogniem artylerji 
i ka.abinów maszynowych, aż do 
chwili nakazanej przez pułkowni- 
ka Lewszeckiego t, j. do spełnie- 
nia rozkazu. Po odwrocie bol- 
szewików, komenderował major 
Moraczewski od 20 sierpnia, 6 g. 
rano, do 21 sierpnia 8 godz. rano 
przeprawą naszych wojsk przez 
Wisłę. Pracował przytem na ró- 
wni z robotnikami przez 26 godz. 
bez spoczynku i posiłku niezmor- 
dowaną euverzją, pracowitością i 
wytrwałością, dając przykład sa- 
perom i robotnikom cywilnym. 

Za te czyny, które świadectwo 
znajdują w dokumentach urzędo- 
wych, meldunkach i raportach, p. 
minister spraw wojskow,ch wyra- 
ził w rozkazie dziennym M 219, 
majorowi Jędrzejowi Moraczew- 
skiemu podziękowanie, a zarazem 
przedstawił go wraz z poruczni- 
kiem Helmanem, kadetem podcho- 
rążym Wacławem Cichockim i plu 
tonowym Franciszkiem Cukierem 
do wojskowego krzyżą za wa- 
leczność, 


tajnym układzie defenzywnym, za- 
wierającym następujące punkty: 
1) Oba państwa godzą Się co do 
tego, ża Austrja i Węgry muszą 
wywiązać się ze swoich obowiąz- 
ków, wynikających z traktatu po- 
kojowego. 2) Obie strony zobo- 
wiązują się przeszkodzić powroto 
wi Habsburrów. 3) Obie strony 
zabowiązują sią bronić przeciw 
proprgandzie austrjackiej lub wę- 
gierskiej. 4) Czechosłowacja zo- 
staje o układzie tym uwiadomiona. 


Król móc się 


PARYŻ, 21 crudnia, (PAT) Hagas. 
Donoszą z Wenecji, że osoby, które 
rozmawiały z królem Konstantynem w 
czasie fego przejazdu przez Włochy, 
podają że król chce się pomścić nie- 
miłosiernie na swych przeciwnikach. 


Paryż, 21 grudnia. (PAT) H. 
Donoszą 7 Aten, że król Konstan- 
tyn wydał orędzie do narodu grec 
kiego, w którem zapewnia, że 
słównym jego celem będzie zy 
skanie sobie miłości luda i utrzy- 
manie pokoju wewnętrznego w 
kraju. 


Ateny, 2! grudnia, (PAT). H. 
Prezydent ministrów vais prze 
dłożył królowi dymisję gabinetu. 
Król prosił go, aby aż do zwoła 
nia parlamentu pozostał na stano- 
wisku. 


Koniec Armenji. 


Podczas giy Liga, narodów po- 
święciła wiele pięknych słówek 
nieszczęśliwej Armenii, ta ostat- 
nia doprowadzona do rozpaczy, 
musiała zawrzeć pokój ze zwy- 
cięskimi kemalistami. 

Na podstawie pokoju tero Ar- 
menji zachować wolno tylko 1500 
strzelb, 200 mitraljez i 3 armaty, 
resztę wydać ina turkom. Terytor- 
jum jej obejmować ma tylko oko: 
licę Erivan i jeziora Gokcza. Tra- 
ci zaś Kars i Alexandropol, Ery- 
wańska Armenja staje się odtąd 
republiką bolszewicką podobnie 
jak Asserbejożan. W ten sposób 
upada ostatnia zapora między bol- 
szewikami a światem muzułmań- 
skim. 


Harding a trakłaly. 


Waszyngton, 21 grudnia. Pat. 
Hayv. Wedłue informacji niektó- 
rych dzienników amerykańskieh, 
przyszły prezydent Stanów Zjed- 
noczonych Harding, jest podobno 
zdecydowany nie uznać ani trak- 
tatu wergalskiego, ani traktatu o 
Lidze narołów. 


Rzym, 21 srudnia. (PAT). Ru- 
muński prezydent ministrów Take 
Joneścu przedłożył Lidze narodów 
program międzynarodowej: ekspe- 
dycji, celem przyjścia z pomocą 
Armenji j położenia kresn prze- 
ślądowaniom. 
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Kronika tcegraliczna. 
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(PAT). Nauen, 21 grudnia. Rad. 
Na konferencji brukselskiej delegat 
niemiecki podsekretarz ministerstwa 
skarbu Berdman żądał jaknajrych- 
leiszego ustalenia dingu niemieckie- 
go płatnego w 30 ratach częścią 
w artykułach częścią w złocie. We- 
gie! niemiecki dostarczany w ilości 
dwóch miljonów ton miesięcznie, 
wyniesie razem do 1500 milionów 
marek w złocie, Dostawa artykułów 
ohemicznych, jak naprzykład potasu 
i gotowych wytworów będzie się 
równała od 3 do 4 tysięcy miljonów 
marek co odpowiada układowi w Bon- 
logne sur Mer. Co do wypłaty w 
złocie Berdman zapropował powie 
wierzenie mieędzynarodowemu sekre- 
tarjatowi sprawą nstalenia karsów 
waluty niemieckiej. 

(Pat). RZYM, '21 grudnia. Havas. 
Jak donoszą do pism tutejszych w Te- 
peleni, w Albanji podczas trzęsienia zie- 
mi, które ostatnio miało REA po- 
wstały wielkie szczeliny w ziemi, w któ- 
reh czeluściach zniknęło wiele domów. 

zkody materjalne są bardzo znaczne. 


Liczba ofiar dotychczas nie jest jeszcze 
znana. 


(PAT) PARYŻ, 21 grudnia. Golois. 
donosi, że b. minister wojny Lefevre 
zakomunikował Izbie deputowanych swo- 
je prywatne wiadomości co do niemie- 
ckich przygotowań wojennych, mianowi- 


cie intensywnej fabrykacji aereplanów 
i gazów trujących. Lefevr omówił także 
wojenne zamiary sowietów. 


Przegląd prasy. 


O Senat. 


(„Czas“) O sprawie Senatu uci- 
chło w ostatnich dniach. Wobec nieu- 
dałej próby związku ludowo-narodowe- 
go, aby wywołać co do niej decyzję Sej- 
mu jeszcze przed ferjami świątecznemi, 
została ona odroczoną, a tem samem 
Sejm okazał- w całej pełni swą niemo- 
żność sprawnego załatwienia najwcze- 
śniej sprawy konstytucyjnej, 

Nie istnieje w Sejmie żadna powa- 
żna i zdecydowana większość ani za 
Senatem ani przeciwko niemu. A nie 
istnieje dlatego, bo nawet zwollennicy 
Senatu nie wiedzą jasno, jakiego chcą 
Senatu. Jeśli zaś co do takiej sprawy 
niema w Sejmie jasnej opinii i silnej 
woli—cóż mówić o politycznej dojrzało- 
ści tego Sejmu? Cóż się spodziewać 
po konstytncji, która będzie jego dzie- 
tem? 

A jednak uchwalenie konstytucji i 
rozstrzygnięcie najs por niejszego jej 
szczególu—jest rzeczą nagłą i dla ogół- 
nej pomyślności państwa konieczną. — 
Niema chyba ani jednego stronnictwa w 
Sejmie, któreby było pod tym wzglę- 
dem innego zdania i w zasadzie do cze- 
go innego dążyło. Nie umieją tylko 
stronnictwa wziąść się do rzeczy, aby 
ją ruszyć z martwego punktu. 


Zmiana 
egzaminu dojrzałości. 


W ostatnich czasach odbywały 
się w Warszawie w ministerstwie 
W. R. i O. P. wstępne narady nad 
dalszem ujednostainieniem naszego 
szkolnictwa średniego. Na pierwszy 
plan wysuwa się tu kwestja egza- 
minów dojrzałości, które w każdej 
dzielnicy odbywają się wedle in- 
nych norm. Obecnie ma nastąpić 
jednolitość, przynajmniej w ogól- 
nych zasadach. 4 

Naogół podnosi się znaczenie 
egzaminu pisemnego, do któreno 
przywiązuje się nader wielką wagę 
Obok zadania z języka wykłado- 
wego, wszyscy kandydaci mają na- 
pisać opowiadanie w. jednym z ję- 
zyków nowożytnych w zakresie wia- 
domości zdobytych w szkole. 

Ponadto kandydaci w gimnazjach 
klasycznych piszą dwa wypracowa- 
nia, jako tłomaczenia tekstu kla- 
sycznego na język wykładowy, 
przyczem na zadanie łacińskie w 
pewnych wypadkach może być da 
ny stosowny: temat do wolnego 
opracowania w tym języku, 

W typie matematyczno-przyrod- 
niczym, neohumanistycznych w szko 
łach realnych obok dwu wymienio 
nych zadań jezykowych obowiązy- 
wać będzie zadanie matematyczne 
o 3-ch zagadnieniach i fizyko-che: 
miczne lub biologiczne, które mo- 
że być oparte na pracy w labora 
torium. W dotychczasowych gim- 
naziach tłumaczenie z łaciny na 


N mą i 
polskie, oraz wypracowanie matei 
matyczne o 8:'ch zagadnieniach. s 
których jedno ma być z zakresu 
fizyki lub chemji. W zakładach 
z niepolskim językiem wykładowym 


nadto wypracowanie z jężyka pole 
skiego. W przeciwieństwie do do- 7 


tychczasowych norm wynik niedo: 


stateczny z połowy zadań wyklucza | 


możność zdawania egzaminu ustne- | 


go przed upływem pół roku, | 


Egzamin ustny obejmuje we` 
wszystkich szkolach język ojczysty 
oraz historię i geografię Polski, 
ponadto: w gimnazjach klasycznych 
obydwa języki klasyczne, historję 
powszechną i fizykę lub matema- 
kę, zależnie od orzeczenia komisii. 


W gimnazjach matematyczno-przy- | 


rodniczych i szkołach realnych ma= 
tematykę, fizykę z chemią i naukł 
przyrodnicze; w gimnazjach real. 
nych łacinę, matematykę, fizykę 
z chemią, : 

W gimnazjach z niepolskim je- 
zykiem wykładowym wszystkich ty- 
pów nadto język polski. 

Z wszystkich tych przedmiotów 
mogą być uwolnieni od egzaminu 
ustnego kandydaci, którzy w ciągu 
ostatnich trzech klas otrzymał prze- 
ciętną notę dobrą i wypracowania 
zrobili dobrze. Z języka nowożyte= 
nego natomiast egzaminuje się tyl- 
ko w razie niedostatecznego wyni- 
ku egzaminu pisemnego. Z 

Eksterniści zdają egzamin doj- 
rzałości ze wszystkich przedmiotów, 

Zakres wymagań rozciąga sia 
na materjał naukowy klas 4—8, 
przyczem główny nacisk kładzie się 
na ogólne ujęcie przedmiotu i wy- 
kształcenie, jako też formalne przy- 
gotowanie do studjów wyższych 
w obranym kierunku bez lekcewa- 
żenia jednak faktów i wiadomości 
zasadniczych. Wygląd zewnętrzny 
świadectwa ma też uledz zmianie, 
będzie mianowicie zawierał prócz 
ogólnej oceny, także szczegółowe 
noty z pojedyńczych przedmiotów, 
świadectwo więc będzie więcej i 
dokładniej, niż dotychczas, mówić 
O kandydacie. Prawdopodobnie też 


dopuszczalne będą egzamina po- 


prawcze z jednego przedmiotu. 

W stadjum dyskusji jest kwestja 
składu komisji egzaminacyjnych w 
szkołach prywatnych, do których 
ministerstwo wyznacza często Ob- 
cych egzaminatorów. Ostateczne za- 
sady będą w niedłagim czasie usta- 
lone na wspólnem zebraniu przed- 
stawicieli władz szkolnych wszyst- 
kich dzielnic. ę 


pi . è 
0 Cziczerinie, 
Angielska rzeźbiarka p. Sheridan, 
która jeździła w jesieni do Rosji, 
by wyrzeźbić popiersia Lenina i 
Trockiego, opisuje obecnie w „Ti- 
mesie* wrażenia swej podróży. 
Między innemi, ciekawym jest 
opis jej wizyty u Oziczerina. 
Jednego wieczoru Litwinow Za- 
prowadził ją do ministerjum, do 
apartamentów zajmowanych przez 
Cziczerina. Pani 8. musiała nań 
czekać w jakimś gabinecie. Kiedy 
tam siedziała, wpadł nagle do po» 
koja mały v. tczyzna, ubrany śmie- 
sznie, w kroki surdnt i bronzowe 


spodnie, a przebiegając drobnym 
krokiem, znikł w przeciwległych 
drzwiach. Rzeżbiarka sądziła, ża 


to ktoś ze służby i czekała dalej. 
Niestety, był to sam Cziczerin. W 
chwili, kiedy zaczęła sią mocno nie- 
cierpliwić, wszedł Litwinow, proszą 
ją do dalszego pokoju. Nie zdołała 
jednak dojść do drzwi, kiedy w nich 
stanął Cziczerin i głosem urywanym 
zakomunikował: „Dziś, teraż, ab8s0- 
lutnie niemożliwe“. minni 
Pani 3. nie zdołała zamieńić 
z Qziczerinem ani słowa. 
Cziczerin—to oryginał w swoim 
rodzaju, całemi miesiącami nie wy 
chodzi z ministerjum i |iachje przy 
szczelnie zamkniętych oknach, MA 
tutaj swą sypialnię, albowiem twier- 
dzi, że nie ma czasu chodzić do 
domu spać. Pracuje też całemi no 
cami. Nie ma zupełnie poczucia 
czasu i nie myśli o tem wcale. że 
ludzie inaczej żyć mogą. Jest w 


stanie o godz. 3 lub 4-ej rano bu- . 


dzić telefonicznie wysokich urzęd- 
ników, by mu udzielili potrzebnych 
informacji. Całą swą pracę zala- 
twła sam. Nie dzwoni na pisarza 
lub służącego, jeno goni sam z ak- 
tami do odnośnych oddziałów. Jest 
straszliwie nerwowy, a najlżejszy 
sprzeciw doprowadza go do wy- 
buchu. 

Cziczerin—kończy p. Sheridan— 
to typ zupełnezo degenerata. 
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Rola naszych kooparaływ. 


Aprowizacja, — Minister i starosta —Im- 
port. — Podniesienie udziałów. — Akcja 
społeczno-wychowawcza, — Handel wy- 
mienny, 
Ir, 

Olbrzymia większość spożyw- 
ców formułuje swoje wymagania 
względem kooperatyw krótko a do- 
bitnie: „obfitość i taniość*. 

Naturalnie, takie wymagania nie 

są w griincie rzeczy pozbawione 
słuszności, lecz, niestety, w obecnej 
„chwili są conajmniej skierowane pod 
niewłaściwym adresem... 
, Żyjemy w okresie chronicznych 
1 coraz bardziej wzrnagających się 
braków aprowizacyjnych. Przyczyn 
jego stanu rzeczy jest wiele, ale 
najbliższą, najbardziej namacałną z 
inich jest — odrzucenie sekwestru i 
niedostarczanie kontyngentu. Dnia 
[15 z. m. upłynął ostateczny termin 
odstawienia kontyngentu i oto np., 
zamiast obliczonych i spodziewa- 
inych 36,983 wagonów zboża tylko 
iz Kongresówki, otrzymano zale- 
dwie mniej więcej 9,060 wagonów, 
czyli akurat tyle, ile podlug obli- 
czeń ministerstwa aprowizacji star- 
czyć może dla ludności, objętej kon 
tyngentem na ieden miesiąc. 

Pomimo to, miasta chleb mają. 
Wprawdzie droższy znacznie, ale 
jest, I tu, zdawałoby się, powstałe 
dla kooperatyw okazja przyjścia 
z pomocą wyzyskiwanym człon- 
kom swoim. Tak, ale tylko po- 
zornie. 

Znamy wypadki, gdy przedsia- 
wiciele bardzo poważnych koope- 
ratyw łódzkich, uzbrojeni w. całą 
plikę papierów z pieczęciami i pod- 
pisami długiego szeregu dygnitarzy 
do ministra aprowizacji włącznie 
zostali przez odnośnego pana sta- 
rostę najzwyczajniej w świecie wy- 
rzuceni zą drzwi--i to wraz z for- 
malnńym papierem z podpisem p. 
ministra, 

Pozostaje więc import zboża 
z zagranicy. Pomijamy już trudno- 
ści walutowe i formalne, lecz, we 
dług kalkulacji podanej przez czyn- 
niki miarodajne, zboże sprowadzo- 
ne z Ramunji i Ameryk, koszto: 
wałoby przeszło cztery razy drożej, 
niź rząd płaci w kraju. 

Oczywiście, kooperatywy tego 
zboża sprowadzić nie mogą, tem- 
bardziej, że zakupions przez rząd 
zboże rumuńskie, jak słyszymy, 
ciągle jest jeszcze w drodze... 

Ale, by w pewnej części cho- 
ciaż zaspokoić głód, nałeży spro- 
wadzać inne produkty żywnościo- 
we. [o tem kooperatywy pamię 
tają, czyniąc w tym kierunku nie- 
zwykłe zabiegi. A wiedzieć trzeba, 
że na zakup, ' powiedzmy, 1 wago* 
na fasoli w Hamburgu potrzeba 
przeszło 300,000 marek. Jest to 
suma dla pdskarza znikoma, zaś 
kooperatywy, mającej bardzo ogra. 
niczony kapitał obrotowy, wcale 
poważna. | aby nie wycofywać tà- 
kiej sumy na pewien, często bliżej 
nieokreślony, czas z kasy stowa- 
rzyszenia, zmuszoną bywa koope 
ratywa uciekać się do pomocy tak 
zwan. domów  ekspedycyjno = tran- 
sportowych, które za finansowanie 
biorą „przyzwoity procent*. 

Spadek waluty powoduje coraz 
większy brak środków obrotowych, 
zmniejszając gwałtownie zdolność 
nabywania przez kooperatywy. 

Pragnąc utrzymać się na po- 


wierzchni, awet wicej, dążąc do 
rozszerzenia terenu s. ojej działal- 
ności. spółdzielnie zińnuszone są 


znacznie podwyższyć uciały, gdyż 
innej drogi powiększenia kapitału 
obrótowefo niema, 

Paskarze-pośrednicy, rzucając 
miljony na zakop różnych arty- 
kułów, kalkulują ciągle spadek 
walnty, płacą zgóry, nið widząc 
towaru, nie wiedząc prawie nigdy, 
kiedy dany transport nade, zie i 
nie troszcząc się bynajmwej o 
gatunek towaru ani o przystępną 
ceng sprzedąśżną. 

Maj; oni tę wypróbowaną pew= 
ność, że trapiony konsument za 
wszystko zaplaci. T ta nadzieja, 
niestety, nigdy ich nie zawodzi. 

Dziki temu, kooperatywy, kió 
rych rafson d'etre jest t 
walka 2 pośrednikiem, stają się 
jego powolnem narzędziem, gdyż 
muszą kupować u niego, nie ma- 
jąc dostatecznego rzeczywistego 
poparcia władz i uie rozporządza- 
jąc odpowiednim do dzisiejszych 
stosunków walutowych kapitałem. 

l pomimo, ze kooperatywa nie 
może dać swoim członkom korzy- 


|ści natychmiastowych, t.j. obficie 


tanio ich zaopatrywać, ma ruch 


wspólizielczy ogromne zadania, 


które coraz dobitniej się uwido- 
ożńiają na horyzoncie naszego ży- 
cia gospodarczego. 

Handel „prywatny* zupełnie 
ignorujący interesy i potrzeby 
nie tylko spożywcy, jako potul- 
nej ofiary swojej, ale i państwa, 
broniącego go, dziś gra a banque. 
Korzystając x „pomyślnej“ kon- 
junktary politycznej, unost się w 
wirze szałonego tańca paska, spe- 
kulaeji i nadużyć — stowarzysze- 
nia spółdzielcze wytężyć muszą 
wsyystkie swe siły, by sią utrzy- 
mać na Stanowisku, aby w ehwili, 
która przyjdzie, móc stać się 
wiełkiemi organizacjami, obejmu 
jącemi zarówno rozdział jak i wy- 
twarzanie produktów. W tym celu 
należałoby więcej ezasu i sił po- 
święcić zupełnie zaniedbanej akeji 
społeczno-wychowawozej. 

Jako instytucje społeczne, od- 
powiedzialne bezpośrednio przed 
wielkiemi masami spożywoów, win- 
ny kooperatywy szczegółowo in- 
formować ogół o sytuacji aprowi- 
zacyjnej, stawiać wnioski, zwoły- 
wać wiece, uświadamiać i organi- 
zować, 

Nie wolno lekceważyć nastro- 
jów. mas, lecz przeciwnie — dbać 
0 ich poparcte i przychylność. 

Dowiadujemy się właśnie, że 
ze strony chłopskiego premjerą 
naszego, został życzliwie przyje- 
ty projekt „załatwienia* kryzysu 
aprowizacyjnego drogą wymiany 
prodnktów rolnych i towarów. — 
Projekt sam przez się nader 
szezęśliwy, może przez interwen- 
cję niepowołanych czynników, 20- 
stać zupełnie spaczonym. — I tu 
wskazaną jest czujność koopera- 
tyw, gdyż w tej sprawie należy 
im się głos decydujący. 

A. S. 


polityczne ugrupowania 
w Czechach. 


Wśród czechosłowaków daje 
się już od wybucha , wojny świa- 
towej zauważyć wyrażna tenden- 
dencja, zmierzająca do uproszcze 
nia ich stosunków partyjnych. — 
Nigdy przed 1914 rokiem nie by- 
liśmi tam świadkami tak przej- 
rzystych, prostolinijnych i skon- 
solidowanych stronnietw, jak w 
czasie wojny europejskiej. 

Po upadku monarchii naddu- 
najskiej i ukonstytuowaniu się 
niepodległego państwa czesko- 
słowackiego nastąpiło coprawda 
pewne zróżniczkowanie ij rozluź 
nienie stosuuków politycznych, 
lecz pomimo to, dzisiejsze życie 
polityczne ma ziemiach czeskich 
nie jest tak miejednolite, jak 
w innych nowopowstałych pań- 
stwach, 

Istnieją tam właściwie cztery 
tylko główne obozy społeczno-po- 
lityezne; mieszczański, rolny, ro- 
botniczy i katolicki. 

Do pierwszego % nich należą 
wgzystkie nawzajem zwalczające 
sin dawniej partie burżnazyjne, 0 
ile one reprezeniują nazewnątrz 
średni stan spoleczeństwa krajo- 
wero, a więc biurokrację, klas 
mieszczańską w ścisłem tego sło- 
wą znaczenia, inteligencję, kup- 
ców, przemysłowców i większą 
część studentów. Aż do czasów 
wojennych obóz tem dzielił się 
we wnątrz na partję staroczechów 
(z przywódcami Ricerem i Matu- 
szem), stronnictwo n.łodoczechów 
z dr. Kramarzem na czele, grupę 
postępowców prawnopaństwowych 
(dr. Ant, Hajn, St. Sokoł, Kalina), 
realistów, kierowanych przez o- 
becńego prezydenta republiki i 
dzisie-szego wioaministra oświaty 
Drtinę wreszcie na mieszańskich 
ludowców morawskich, grupują- 
cych się wekół posłą Stanskiego 
i dr. Fischera. 

Obecnie w łonie samego obo- 
zu nastąpiło między poszczegól- 
nemi frakcjami całkowite porozu- 
mienie, tak, że klub ten wystę- 
puje już zjednoczony pod wspól- 
ną nazwą narodowej demokracji. 
Prezesem jego jest dr. Kramarz 
zaś przewodniczącym reprezen. 
tacji poselskiej klubu jest dr. Ant, 
Hain. 

Partja rolna, (agrarjusze) przed- 
stawicielką warstw włościańskich, 
wielkorolnych i małorolnych. Jest 
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Wielkie premjun 
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głosi Polskiego 
20 


„miljonówek* zostanie 
w redakcji „Głosu Poł- 
skiego“ rozlosowanych 
w dniu 


JI grudnia 1920. 


Do udziału w losowa- 
niu dopuszczeni będą 
zarówno 


prenumeratorzy 


jak i 


czytelnicy, 


nabywający oddzielne 
NN: „Głosu Polsk.“ u 
sprzedawców ulicznych. 


tą organizacja stanowa, opierają- 
oą się na doskonałej konstrakeji 
ekonomtcznej. Do niedawną by- 
ło to jedno z najpotężniejszych 
stronnictw, lecz "zńaczenie jej 
podczas ostatnich wyborów osła- 
bło, pomimo to należy ona do naj- 
wpływowszych zrzeszeń politycz- 
nych. Wraz z grupą przemysłow- 
ców posiada w sejmie 40 przed- 
stawieleli. Na czele obozu stoi 
minister spraw wewnętrznych 
Svehla, poseł Udrżał, poseł Sta- 
nek, minister Somtag. Jego ofi- 
cjalna nazwa brzmi obecnie: re- 
publikańskie stronnictwo czeskie- 
go włościaństwa. 

Obóz rolniczy rozpada się na 
trzy grupy: socjal-demokratów, na- 


rodowych socjalistów i komuni- 
stów. 
W potooznem życiu społecz- 


nem cieszą się socjal-demokraci 
znamienrem powodzeniem, posia- 
dają w swym obozie wybitnych 
działaczy społecznych, jak Haber- 
man, Soukup, Nemes. 

Posiadali oni w parlamencie 74 
przedstawicieli, lecz po oderwaniu 
się skrajnej lewicy (komunistów) 
liczba ich zmniejszyła się do 59. 
Komaniści, którzy działalność 
sw0J4 rozwijają w ośrodkach wiel- 
ko-PTZEemygłowych, wielkiego zna- 
czenia nie posiadają, gdyż agita- 
cja ich pomimo szeroko zakreślo- 
nej swobody ruchów, nie napoty 
ka odpowiedniego sruntu. Czeski 
robotnik i wieśniak jest naogół 
zadowolony z prawuopaństwowe- 
mo ustroju rzeczy 

Narodowi socjaliści postadali 
w swoim czagie dnży wpływ i cie- 
Szyli się znaczną popularnością 
wśród ludu. Na czele partji tej, 
do której obok narodowo nastro- 
jonezo robotniobwą należała także 


część młodszej iuteligencji, i w 
której daje się od niepewnego 
czasu ziuaważyć przesilenie we- 


wnętrzne stoją Klofucz, Stribrnv, 
Choc i inni. 


Obóz katolicki "składa się 
przeważnie z dnehówieństwa i 
części ludności wiejskiej. Stoi 


on na gruncie narodbwym, a pod 
względem politycznym i społecz- 
nym obstaje przy zasadach kon- 
serwatywnych. 

Głównymi przywódcami grupy 
katolickiej są Hruban i Stojan„— 
Właściwe centrum partji znajduje 
sią ną Słowaczyźnie i Morawach 
wschodnich, mniej w Czechach — 
Prócz wyżej wspomnianych czte- 
rech obozów, żadne inne stron- 
nictwa mniejsze od trzech miesię- 
cy nie istnieją, 
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teresowania ogólnego. 

Artykał p.M. Orskiego o właś- 
ciwości Sądów Pokojn w sprawach 
cywilnych nasunął mi uwagę 0 
przeoczeniu prawodawoy, polega- 
jącem na nieskoordynowaniu vsta 
wy z dnia 14 lipca 1920 r. z prze 
pisamł właściwości Sądu Pokoju 
w sprawach karnych. Przepisy 
te głoszą, że rozpoznaniu Sąda 
Pokoja nie ulecają między innemi 
sprawy, w których wytoczono po- 
wództwo cywilne w sumie, prze- 
wyższającej 1000 mk, Przy do- 
tychczas obowiązującej kompeten- 
cji eywilnej Sądów Pokoju reduk- 
cja taka była logiczną, gdyż skoro 
Sądy Pokoju nie były władne 
rozstrzygać samodziełnego sporu 
cywilnego, którego wartość prze- 
wyższała 1000 mk., to tem samem 
sporu takiego rozstrzygać rów- 
nież nie powinny były, gdyby wy- 
łonił sig on w procesie karnym. 

Pewien wyłom niekonsekwent- 
ny w regule tej został uczynio ny 
dekretem z dnia 9 grudnia 1018 r., 
kiedy to prokurator otrzymał wła- 
dzę oddawania pod rozpoznanie 
Sądom Pokoju spraw o kradzieże 
i przywłaszczenia przedmiotów, 
których wartości przenosiły 1000 
marek. 

W sprawach tych powództwo 
oywiine na sumą powyżej 1000 
mk. przez Sąd Pokoju rozpozna- 
nem być może, Wywiązała się 
sytuacja taka, że jeżeli pokrzyw- 
dzony upomniał się o zwrot swo- 
ich strat powyżej 1000 marek jaż 
w toku procesu karnego, to mógł 
to uczynić w Sądzie Pokoju, który 
rozpatrywał sprawą karną, jeżeli 
zaś chciał się o te swoje straty 
upomnieć po skończonym procesie 
karnym, to winien zwracać się do 
Sądu . Okręgowego, aczkolwiek 
sprawą karną rozpatrywał Sąd 
Pokoju. 


Po wprowaizeniu w życie u- 
stawy z dnia 14 lipca 1920 r. o 
zmianie kompetencji cywilnej w 
Sądach Pokoju, niekonsekwencja 
powyższa trwać będzie nadal od- 
nośnie do tych spraw o kralzieże 
i przywłaszczania, które skiero- 
wane będą do Sądu Pokoju przez 
prokuratora, a w których wartość 
przedmiotów skradzionych lub 
przywłaszczonych przenosi 30.000 
marek. Ale ustawa z d. 14 lipca 
przez nieskoordynowanie jej z 
przepisami o właściwości . karnej 
Sądów Pokoju wprowadzą nową 
jeszcze niekonsekwencją. Odkąd 
ustawa ta będzie obowiązywała, 
Sądy Pokoju włądne będą rozstrzy- 
sać wszystkia spory cywilne do 
wysokości 30.000 marek, lecz je- 
żeli spór cywilny wytoczony bę- 
dzie przez pokrzywdzonego W Są- 
dzie Pokoju w toku procesu Kar- 
nego, i suma jego przewyższy 1000 
mk. (mowa tu o wszystkich spra- 
wach, poza kradzieżami i przy- 
właszczeniami skierowanemi przez 
prokuratora), —to Sąd Pokoju już 
takiej sprawy karnej osąlzić nie 
będzie władny i odeśle ją do Są: 
du Okręgowego. 

Gdy natomiast pokrzywdzony 
przez przestępstwo pretensje swo- 
ją oywilną wytoczy po skończo- 
nym procesie karnym, odbywają- 
cym się w Sądzie Pokoju i gdy 
pretensja ta mieścić sią będzie 
w ramach 80.000 marek, Sąd Po- 
koja oddzielnie proces karny i 
oddzialuie akcję cywilną rozpoz- 
nać będzie winny. Gdzie tu jest 


logika? 
Nasze władze ustawodawcze 
winny jaknajrychlej przeoczenie 


sprostować i odpowiednio do us- 
tawy z dnia 14-z0 lipca zmienić 
przepisy o właściwości Sądów Po- 
koja w sprawach karnych. 

Racz przyjąć wyrazy prawdzi- 
wego szacunku. w. Dickstelu. 


Rd i iU, a 
Aby szkodzić młodej Polsce 
W każdem ważnem przedsię- 
[wzięciu. 
Tylko chytrzy bolszewicy 
W pięciu mają całą Ligę, 
Kto pod skrzydła jej ucieknie 
Ten dostanie pewnie.. figę. 
Lecz się teraz wszystko zmieni 
Ufność serce ma przenika, 
Bo dostały się do Ligi 
Luksemburg i Costarica. 
Przez zyskanie tych dwóch 
[głosów 
Cały skończy się ambaras, 
Wilno pewnie będzie nasze 
Choćby płakał Wałdemaras. 
Nowy duch zawita w Lidze 
Więc nadzieję słuszną żywie 
Że plebiscyt Górnośląski 
Przeprowadzą sprawiedliwie. 
Że ustaną już szykany 
I bolesne owe razy, 
Przed którymi tak nas broni 
Pan profesor Askenazy, 
Ze na tory znów uczciwe 
Wejdzie wielka polityka, 
Odkąd głos zabiorą w Lidze 
Luksemburg i Costarica. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza., 


Sroda, 22,XII. „Pam Damsxy”; 
kom. w 4 akt. J, Blizińskiego. 


Z RADY MIEJSKIEJ. 


Na wozorajszem posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej po odczytaniu szeregu 
kominikatów z kolei przewodniczą» 
cy przystępuje do rozpoznania od- 
powiedzi magistratu na interpelację 
rad. Rapalskiego i tow. © zatargu 
wynikłym na tłe raportu p. Polaka, 
urzędnika województwą. 

Ujawniono zostały nadażycia do- 
konane przez nrzędnika Polaka na 
młynie leszczyńskim. Polakowi jako 
urzędnikowi województwa powierzo* 
na zostałą kontrola, rewizja zboża 
kontygentowego lub niekontygento- 
wego. Rozpatrzeniem sprawy i wy- 
daniem opinji przez województwo 
w tej sprawie zajmie się specjalna 
komisja z pośród radnych. Radny 
Rapalski wskazał na ten charakte- 
rystyczny szczegół, że urządnik Po 


lak, Ki "ema udowodnione winę, po 
pew” | czasie znowu powrócił na 
swoj posadą. Fakty tego rodzaju 
nie sowinny być tolerowane. 


Następnie, zgodnie z wnioskiem 
komisji skarbowej, Rada miejska 
udzieliła magistratowi dalszego pro- 
wizorjum budżetowego. 

Dłuższą dyskusję wywołał wnio- 
sek prezydjum Rady miejskiej w 
sprawie ustalenia trybu czytania 
budżetu na plenam Rady miejskiej, 
Po oddaniu sprawy konwentowi. se- 
njorów ustalił on: 1) podczas gene- 
ralnych debatów—pierwszemu mów- 
cy każdej z poszczególnych frakcji 
przysługuje prawo przemawiania 39 
minut, drugiemu 15 minut; o ile 
drugi kandydat zrzekłby sią głosu, 
natenczas pierwszy przemawia 45 
mivut; 2) podczas debatów nad po: 
szczególnemi działami — czas prze- 
mówień 15 minnt. 

„awnik Badzian przedstawił wnio- 
sek magistratu w sprawie zmian 
wprowadzonych przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych do statutu a 
daninie jednorazowej na cele Obro- 
ny Państwa 

W trzecim czytaniu zatwierdzono 
wniosek zaciągnięcia pożyczki 
1,500,000 od rządu na czenia 
robót publicznych w parki mŹWÓ- 
dliska* i „8-go Maja". 
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Wiadomości bieżące. 


Delegacja w ministerjum w spra- 
wie braku węgla. 


W związku z katastrofalnym bra- 
kiem wacla, który doprowadził do 
zamknięcia całego szeregu fabryk 
Jódzkich, skutkiem czego około 30 
tysięcy robotników pozbawionych zo- 
stało pracy udała się do Warszawy 
delegacja robotników z prezydentem 
Rżewskim na czele, jak już donosi- 
liśmy, obecnie podajemy niektóre 
szczegóły z jej starań. 

W Min. handlu i przemysłu od- 
była się konferencja z ministrem p. 
Przanowskim przy udziale posła 
łódzkiego p. Waszkiewicza. 

Minister Przanowski w odpowie- 
dzi wyjaśnił, że z powodu inwazji 
bolszewickiej koleje nie posiadały 
zapasu węgla, a w przeddzień kry- 
gysu nie było nawet jednodniowej 
rezerwy. Z tej przyczyny skierowa 
to wszystek węgiel na potrzeby ko- 
ci, gdyż zatamowanie ruchu kole- 
iowego  uniemożliwiłoby dostawę 
Żywności do miast. Spodziewać się 
należy. że kryzys wąglowy zażegna- 
ny będzie w ciągu 10 dni, o ile nie 
nastąpią nowe komplikacje w Za- 
głęliu Dąbrowskim. Szczupłość ta- 
boru kolejowego przyczynia się do 
zaostrzenia kryzysu. Państwo pol- 
skle posiada zaledwie 1500 loko- 
motyw, gdy dla normalnego zaspo- 


kojenia potrzeb niezbędnych jest 
6 tysiecy. 

Delegacja następnie udała się 
do prezesa ministrów Witosa, £a- 


gail konferencję poseł Waszkiewicz 
zaznajamiając prezydenta ministrów 
z sytuacją miasta. 

Prezydent ministrów rzekł w od- 
powiedzi m.in., że odpowiedzialność 
za stosunki panujące w Polsce po- 
noszą nie jednostki, ale naród cały. 
Jako chłop stwierdzić musi, że jest 
jeszcze wiele zboża na wsi poza- 
kontygentowego, ale ze względu na 
brak odpowiednich przepisów praw- 
«ych wydobyć go niesposób. 


Uposażenie zdemobilizowanych. 


Biuro prasowe min. spraw woj- 
skowyeh komunikuje: wobec tego, 
że ogłoszony poprzednio w pra- 
sia komunikat w sprawie pomocy 
dla zdemobilizowanych (beztermi- 
nowo urlopowanychyAileg obecnie 
częściowej zmianie, wyjaś ia się, 
że oficerowie i im równorzędni 
oraz chorążowie i im równorzędni, 
którzy nie posiadają prawa do 
zaopatrzenia w myśl obowiązują- 
cych przepisów, otrzymują odpra- 
wę w wysokości jednomiesięcznej 
płacy podstawowej. Dodatki dro- 
żyżniane, określone ustawą o u- 
posażeniu osób wojskowych. Do 
tej odprawy nie mają prawa ci, 
którzy śą urzędnikami państwo- 
wymi lub samorządowymi. 

2. Bzeregowi, pełniący obo- 
wiązkową służbę wojskową z 
chwilą demobilizacji (beztermino- 
wego urlopu), otrzymują jako od- 
prawę żołd za jedną dekadę, oraz 
wyżywienie w naturze, lub straw- 
ne na ilość dni potrzebnych do 


Zdemobilizowani bezterminowo 
oficerowie i im równorzędni, oraz 
chorążowie i im równorzędni i 
szeregowi, otrzymnją kredytowany 
bilet jazdy do miejsca zamiesz- 
kania. Pobory zwolnionych urze- 
dnixków cywilnych, będą określone 
osobno. 


Brak lekarstw. 


W aptekach daje się olozuwaé 
coraz większy brak środków lecz- 
niczych. — Z receptą, przepisaną 
przez lekarza, trzeba często obejść 
kiikanaścia aptek, nim otrzyma 
się zapisany Środek. 

Okaznje się, że wine obecnego 
stanu rseczy ponosi w dużej mie- 
rze ministerjumh zdrowia. Obowią- 
zująca jeszcze obecnie taksa za 
towary z czerwca r. b. jest o wie 
le niższa od cen rynkowych, có 
uniemożliwia aptekom zakup ca- 
łego szeresu lekarstw. 

Z przedstawionej nam bardzo 
dłuciej listy środków, których ce- 
na rynkowa niższą jest od ceni 
zakupu, wybieramy najbardziej n- 
zywane. Na 1 k. wody dysłylowa 
nej apteki dokładaja 2 mk. 8 f 
na 100 sramach gliceryny 6 mk; 
na lo0 gramach wazeliny amer 
6.60 f; na 100 gr. szmalcu 19 mk. 
15 f; na 10 gr. kwasu bornezo 
10 f; na 10 gr. migdałów 1 mk. 
40 f; na 10 gr. sporyszu 29 mk 
40 f; na 10 gr. oleju sandałowe- 
wo 24 mk.; na 10 gr. urotropiny 
12 mk. 60 f; na 10 chininy 47 
mk. 40 f; na 100 gr. oleju rycy- 


nowego 7 mk. 25 f. 

Curiosum w swoim rodzaju 
jest cena surowiec państwowego 
urzędu  epidemjologicznego, za 


które ministerjum zdrowia wy”na- 
czyło w taksie mk. 15 za flakon, 
gdy tymczase:» samo pobiera od 
aptek cenę mk. 22. 

Troska o taniość lekarstw jes! 
niewątpliwie zadaniem minister- 
jum zdrowia. Dotychozasowy jed- 
nakże system ministerjum dopro- 
wadził do braku w aptekaoh naj- 
niezbędniejszyci! środków leczni- 
czych. Tolerowanie tego systemu 
odbija sią w rezaltacie na zdro- 
wiu ludności i doprowadzić może 
do nadużyć. 


Nauczyciele nie dostaną 13-ej 
pensji? 

Według informacji otrzymanych przez 
zarząd główny związku polskiego nau- 
czycielstwa szkół powszechnych za po- 
średnictwem posłów-qauczycieli nie bę- 
dzie rząd wypłacał t. zw. 15 pensji pra- 
cownikom państwowym a temsamem i 
nauczycielstwu.  Podwyższonym nato- 
miast zostanie mnożnik dodatku droży- 
źnianego z daty 1 listopada 1920 roku. 
Uzasadnieniem odmowy 15 pensji jest 
ruchomy dodatek drożyźniany, który ma 
regulować płace według wzrastającej 
drożyzny. 


Gwiazdka dla żołnierza - uzdro- 
wieńca. 


Towarzystwo opieki nad żoł- 
nierzem - uzdrowieńcem urządza 
gwiazdkę dla żołnierzy, znajdują- 
cych się pod jego opieką. Zarząd 
towarzystwa wyłonił z siebie ko- 
misję zbierania na cel ten darów. 
które przyjmuje biuro towarzy- 
stwa (Piotrkowska 171) w godzi- 
nach międży 4-tą a 7-mu. 


£roda 22 grudnia 19820 r. 


Żądają oni wyrównania zaległych 


We wtorek, dnia 21 grudnia r. b. w 
Sali Koncertowej odbyło się zebranie 
urzędników państwowych w sprawie o- 
becnej dróżyzny. Zagaił p. Papis, wy- 
jaśniając cel zebrania, poczem ukon- 
stytuowano prezydjum, w skłąd którego 
weszli przedstawiciełe większych urzę- 
dów państwowych w Łodzi, w składzie 
następującym: Przewodniczący p. Bro- 
jerski, assesorzy: pp. Mazurowski, Ro- 
wiński, Pelikan, Borysławski, Budzisław- 
ski, inż, Adler, insp. Grabińsk, kom. Pa- 
tek; pióro trzymali pp. Leo i Br. Szwal. 
Poszczególni referenci wygłosili prze- 
mówienia następujące: 

Insp. Rąb dał ogólną charakterysty- 
kę sytuacji ekonomicznej urzędników 
państwowych wobec szalejącej drożyz- 
ny, ZNACZ, iż dali oni dowody naj- 
wyższej cierpliwości i poświęcenia, lecz 
paskarstwo wzrosło do tego stopnia, iż 
dafdza egzystencja urzędników w do- 
tychczasowych warunkach jest niemo- 


se 
. Brojerski skonkretyzował żąda- 
nia urzędników, domagających się utrzy- 
mania norm lipcowych pensji stosownie 
do faktycznego poziomu obecnej dro- 
żyzny. 

P. Rajter omawial sprawę deputa- 
tów i zaliczenia Łodzi do I kategorji 
pod względem dodatków drożyźnianych; 
p. Pelikan wyjaśniał konieczność zasto- 
sowania do pracowników państwowych 
przepisów ustawy o wynagrodzeniu za 
nadetatowe godziny pracy; wreszcie p. 
Kokorzycki wezwał obecnych do czyn- 
nej pracy nad zwalczaniem drożyzny i 
spekulacji. 

Po wysłuchaniu referatów powzięto 
uchwały następujące: 

Oczekiwanie nasze, że Rada mini- 
strów będzie regulowała, w myśl usta- 
wy sejmowej z dn. 15 lipca 20 r., nasze 
płace stosownie do zmian, zachodzących 
w cenach artykułów pierwszej potrzeby, 
zawiodły nas najzupełniej. Wbrew woli 
ustawodawcy, dzieje nam się krzywda, 
skazijąc nas na powolne kouanie i ob- 
niżanie naszego poziomu intelektualne- 
do i etycznego. Daliśmy dowody, iż w 
poczuciu obowiązków wobec ojczyzny i 
zrozumieniu finansowych trudności pań- 
stwa, gotowi byliśmy do najdalej idą- 
cych ofiar, ale dziś, widząc zupełną bier- 
ność i obojętność rządu w stosunku do 
nas,—jako urzędnicy i jako obywatele, 
w celu ratowania siebie od całkowitego 
i niechybnego upadku intelektualnego i 
|moralnego, a państwa od tych opłaka- 


i| nych skutków, jakieby ten upadek spro- 


wadzić musiał, doprowadzeni do osta- 
tecznosci, domagamy się przyznania nam 
uposażenia, jakie zadecydował sejm w 
ustawie lipcowej. 

Zważywszy przeto, 1) że od dnia 
1 lipca r. b, kiedy to wprowadzono w 
życie ustawę o wynagrodzeniu urzędni- 
ków państwowych, wartość nabywcza 
ftedgo wynagrodzenia stale i automatycz- 
jnie redukowała się i redukuje propor- 
cjonalnie do wzrostu cen i w chwili o- 
becnej wynosi zaledwie 40 proc. warto- 
ści poborów, uznanych przez rząd w dn. 
1 lipca r. b. za minimalne; 2) że urzęd- 
nicy łódzcy i nauczycielstwó otrzymują 
| normy deputatowe, przyznane pracowni- 
kom państwowym, w ilościach zreduko- 
wanych, a niektórych artykułów często- 
krotnie pozbawieni zupełnie; 5) że Łódź, 
jako pierwsze pod względem przemy- 
słowym miasto w państwie, nietylko nie 
ustępuje co do drożyzny Warszawie, 
lecz przeciwnie, znajduje się nawet w 
gorszych warunkach; 4) że wszelkiego 
rodzaju dodatki jednorazowe, jak trzy- 
nasta pensja, zaliczka na zakupy zimo- 


Narady urzędników państwowych, 


poborów i 200 procent podwyżki, 


we, zasiłek na ciepłą odzież i t. p., sta- 
nowią jaskrawy dowód, że sam rząd u- 
znaje krzywdę, jaka dzieje się urzędni- 
kom; 5) że pomoc w tej formie, jałmuż- 
na demoralizuje i ubliża godności czło- 
wieka; 6) że pracownicy państwowi za 
pracę w godzinach nadetatowych i dni 
świąteczne wynagrodzenia nie pobiera- 
ja; 7) że wreszcie autorytet urzędników, 
a skutkiem tego i powaga instytucji pań- 
stwowych zostały zachwiane wobec przy- 
puszczeń, iż przy tak szezitpłych pobo- 
rach pracownicy państwowi muszą mieć 
uboczne. źródła dochodów; urzędnicy 
państwowi w Łodzi, zgromadzeni w licz- 
bie okolo 3,000 osób, postanowili zażą- 
dać: 1) aby wynagrodzenie, przyznane 
pracownikom państwowym z dn. 1 lipca 
r. b., zostało utrzymanem nadal całko- 
wicie w znaczeniu wartości nabywczej, 
t.j. że pobory winny wzrastać propor- 
cjonalnie do wzrostu cen artykułów 
pierwszej potrzeby. Wobec tego, że od 
1 lipca do 1 sierpnia r.b. ceny wzrosły 
już naogół o 40 proc, do 1 września 
o 60 proc., do 1 października o 90 pr, 
a do 1 grudnia o 120 proc, zaś do No- 
wego Roku wzrosną conajmniej o 150 
do 200 proc., w tym więc stosunku win- 
no nastąpić wyrównanie poborów za 
miesiące ubiegłe i ustalenie wynagro- 
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dzenia ua styczeń roku 1921. Takaż rem 


gulacja płac winna być co miesiąc do- 
konywana i na przyszłość przez Spe- 
cjalną komisję w województwie, w $kła- 
dzie przedewszystkiem urzędników, z 
ustaleniem procentowej zwyżki lub zniż- 
ki cen w poszczególnych miejscowo- 
ściach, dla przedłożenia swych wnios- 
ków min. skarbu; 2) aby pracownicy 
państwowi w Łodzi otrzymali całkowitą 
normę przyznanych im deputatów żyw- 
nościowych i opałowych; 5 aby Łódź 
została zaliczona do miejscowości I-ej 
klasy, a-w związku z tem, by wynadro- 
dzenie urzędników w Łodzi było obli- 
czone podług tej kategorji już od 1 lip- 
ea r. b; 4) aby za pracę w godzinach 
nadetatowych było przyznane urzędni- 
kom państwowym dodatkowe wynagro- 
dzenie. 

Wobec krytycznej sytuacji mate- 
rjalnej urzędnicy państwowi i nauczy- 
cielstwo domagają się natychmiastowe- 
go wypłacenia kwoty w wysokości 75 
proc. na poczet należnych wyrównań. 
Rozgoryczenie owładnęło rzeszami urzę- 
dniczemi w takim stopniu, że wszelke 
przewlekanie załatwienia sprawy w myśl 
powyższych żądań doprowadzić musi do 
nieobliczalnych następstw. Zdając $o- 
bie z nich sprawę, a widząc jednocze- 
śnie, że nic już nie jest w Stanie po- 
wstrzymać zrozpaczonego urzędnika od 
chwycenia się najradykalniejszych środ- 
ków, zwracamy się do rady ministrów 
z usilną prośbą o natychmiastowe i cał- 
kowite przychylenie się do naszych po- 
stulatów, decyzji oczekujemy do dnia 
15 stycznia 1921 roku. 

Rezolucję powyższą przesłać tele- 
graficznie do prezydjum ministrów, mar- 
szałkowi sejmu, wszystkim ministrom i 
klubom sejmowym. 


Podniesienie pensji urzędnikom. 

Minister skarbu zawiadomił wszyst- 
kie inne ministerstwa, że od d. 1 grud- 
nia mnożnik dodatku drożyźnianego dla 
urzędników został podniesiony w na- 
stępujący sposób: w miejscowościach 
I-ej klasy z 200 na 500; w ll-ej kl. na 
270; lll-ej kl. na 240; IV kl. na 210; w 
V-ej na 180. 
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Nowa ordynacja wyborcza 
w Małopolsce. 


Prezydjum miasta Krakowa donosi, 
że nowa ordynacja wyborcza do Rady 
m. Krakowa została przedyskutowana 
na posiedzeniu Rady ministrów w naj- 
bliższym czasie będzie przedłożona Sej- 
mowi. 


Otwarcie kursów robót 
ręcznych. 


W ubiegłą niedzielę o godz. 11 
rano w szpitala pod wezwaniem 
„Marji Magdaleny* odbyło się uro- 
czyste otwarcie kursów robót ręcz- 
nych oraz biblioteki dla pacjentek. 


l 


4 Uzdrowiska. 


Zapisy chorych (kobiety) do Uzdro- 
wiska na miesiąc styczeń przyjmuje kan- 
celarja, Cegielniana 57 we wtorek, dn. 
21, w środę 22-go i w czwartek, dn. 25 
b, m. między 5 a 4 po poludniu. Zapi- 
sy odbywają się osobiście za okaza- 
niem paszportów. Pierwszeństwo mają 
rekonwalescenci. 


zr: 


CYGARA 


Strajk służby cmentarnej. 


„L. Tagebl.* donosi, że na 
cmentarzu żydowskim zastrajko- 
wała w dniu wczorajszym służba 
pogrzebowa. Zarząd gminy, tlu- 
macząc się krytycznym stanem 
finansowym, odmówił podwyżki. 


poza 
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Teatr Polski. 


Dzisiaj ostatnie widowisko prze 
świętami. Wypełni je „Pan Damazy* 
J. Blizińskiego, tym razem w drugiej 
obsadzie (Helenka — Zarzycka. Sewe: 
rynek — Rdzawiez i Rejent — Bienin), 
Widowisko to przeznaczone dlą zrze- 
szeń inteligenckich; ceny miejsc zni- 
żone. We czwartek i w piątek teatr 
zamknięty. 

Repertuar świąteczny przedstawia 
sią jak niżej: Pierwsze Święto dnią 
26 sobota, o godz. s po połud. po ce- 
nach popularnych „Urwis* Katerwy z 
EFE i w tytułowej roli; o godz. 8 
wiecz. „Powódź* Bergera. Drugie święto 
dnia 26 w niedzielę o godz. 3 pp. „Pan 
Damazy*, a o godz. 8 wiecz. premjera 
„Szopki Polskiej* Ort-Ota z udziałem 
całego zespołu na tle nowych dekora- 
cji Pronasski. 


T. M. M. 


Dzisiaj w Towarzystwie Miłośników 
wieczór beethovenowski z racji 150 ro: 
cznicy urodzin wielkiego ka. Sło: 
wo wstępne wygłosi prof. F. Halpern. 


„Casino“. 


i aasa obecny zawiera 2 pełne 
humoru komedje z z Ossi Os- 
wald w roli owej. Główną jednak 
atrakcją jest łosowanie codziennie jed. 
nej „mitjonówki” między gości. 

W dniu wczorajszym wylosowana 
została pierwsza „miljonówka”. Wygral 
ją jeden z posiadaczy biletu na amfi» 
teatr na pierwszy seans ubiegłego po- 
niedziałku. 


Z muzyki. 


XII koncert popołudniowy Ł.O.$. 
pod dyr. Br. Szulca. 


„Wesele wiejskie“ Goldmarka jest 
tą nigdy nie zawodzącą „piće de resi- 
stence* programu i zawsze czyni wra- 
żenie dzieła jednolitego i natchnionego, 
mimo, że kompozytor nie się 
ściśle form symfonicznych, a tworzył ra» 
czej Suitę, kunsztownie powiązaną w 
całość poetycznego obrazu symfonicz: 
nego niby „Wesele wiejskie". „Wesełe 
na wsi* byłby tytał bardziej odpowie- 
dni, gdyż nie są to wieśniacy, kt 
słyszymy w orszaku weselnym, a go 
wykwintni, eroine a wytworne 
szaty i draperje, w jakie twórca swe 
melodję przyodział sprawiają, że wyczu- 
wany miejscami zapach perfum poprzez 
tony, mające oznajmić tchnienie wsi i 
obecność pastuszka. Misterne i 
rzyste, a miejscami koronkowe dzi 
autora „Królowej Sey” poprowadził dy- 
rektor Szulc w sposób, zasługujący na 
szczególne wyróżnienie, 

Widocznem było, że orkiestra, de- 
nerwowana dążnościami różnych kapei- 
mistrzów, jednakże czuje Się, najlepiej 
w towarzystwie swego stałego dyrygen- 
ta, do którego nabrała większego zaufa- 
nia po jego powrocie z zwycięskimi tro- 
feami wyprawy zagranicznej, 

W solowej części koncertu ujawnił 
p. Adam Dobosz w wykonanych arjach 
operowych z „Fidelio“, „Onegina* i „Ri- 
goletta* swój dar wybitnego li i 
niepospolitą siłę wyrazu w spiewie. 
umiejętność wyrażania stanu du 
miarę zmieniającej się akcji, ta de 
macja liryczna, uwypukiająca słowa bez 
mącenia cyzelunku wokalnego — to głó« 
wny atut Dobosza, którym artysta 
zjednat sobie całe audytorjum, nie szczę- 
dzące mu objawów MAPEO i 
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Koncert symfoniczny Ł. O. S. 
Dyr. Br. Szulc. Sol. F. de Reuter. 


Symfonja IH Brahmsa tryska Emo: 
cjonalną siłą i życiem, dzieło wykute z 
jednego śpiżu, w którem część pierwsza 
i ostatnia przedziwnie się wzajem do- 
poon a fina? czyni wrażenie, zo gdy- 

y twórca w zapamiętaniu chclał coś ña 
nowo rozpocząć, do czego usposobiły 


Dziś „Sposób na miłość” ia; szwem uie 
Teatr Centr d kieg Beroen, oraz Jedwab w roi Zebraka 


„Rozmaitości Ceatr Zyd. 


Cegielniana 63. 
Dyr. A. Kompaniejec, D. Celmajster. 


panów: Kutnera n.. 


Dziś o godz. 8 włecz, 


Bądź człowiekiem 


Operetka w 4 skt. 


Kierownik biura 


ragnie od Nowego Rokn zmienić posadę do większego przedsiębiorstwa 
Prócz znajomości czynności biurowych, 
KORESPONDENT POLSKI, fachowy ZNAWCA MANIPULACJI UBEZP. 
zakładów przemysłowych i in. (taryfowanie opłaty 
najniższych stawek taryfowych). Załatwianie spraw 
Zgłoszenia pod „A. G.* w administr. è 


ub handlowero 


i bankach. Referencje pierwszorzędne. 


rzomyslówëgö 
jako nöwäü 
ECZEŃ od OG 
pismi z zastosowaniem arbitf. 
formalności w tutejszych ur; 


poleca zi 
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TYTOŃ, KARTY DO GRY == poleca 
„TRAFIKA*, Piotrkowska Ne 47. 


przybycia na miejsce pobytu. 
P, (W gmachu teatru „Scala“ 
TEETR ul. Cegielniana % 18). 
© VOD 


atela 


Sala Koreertowa 


Początek o 


á 8,80 wiecz. 


Dalsze -2 


cyklu prelekcji prof. 


=. 
odczyty z 


Kasa czynna od 12 — 2 
iod godz 4 po południu. 
Początek o g. 8.30 wiecz. 


Cezarego Jellenty 


Bilety w kasie Sali Koncertowej od godz 10—1-i od 3. popołudniu. 


TEATR pod dyr, M.Tarłowskiego. Dziś i dni następnych: 


Aktualno-satyryczna rewia łódzka w 2 odsł, 


Choinka u Flopkinsona 


Nap. Wł. Polak. Odał. I Rozkoszny 
i paskudny sen Hopkinsona., Odsł. 
IL Panna Hopkison robt dobrą par- 
tję. Rozpocznie Część Koncertowa. 


Dziś 


Hanns Ewers 


0 g, 


Hr. 848 


go wstrząsy w pontrym nastroju F-mi- 
norowej barwy. 

Po krótkiej jednak kontrapuktycz- 
nej szermierce wypogodził się horyzont 
izadrgała nuta poetycznego ed Sig 
stwa. Pełne wdzięku i liryzmu sielskie- 
g jest „Andante“, które jaskrawo od- 

ija od energicznego w nastroju wstę- 
p i przewodniej myśli, nurtującej z ca- 
ą chmarą mistycznych zagadnień w pier- 
wszej części symfonii. 

Dyrektor Szule doskonale uwypuklił 
wszystkie momenty. decydujące o efe- 


kcie całości i przyklasnąć mu należy, |% 


że zdołał do tego-stopnia wyrobić ze- 
spół orkiestrowy i przeszczepić na gle- 
~ bę, upoważniającą do zbierania tak owo- 
cnych rezultatów. W pi zej połów- 
ce wieczoru usłyszeliśmy muzykę mo- 
zartowską, zgoła odmienną od tej współ- 
czesnej, która staje w kolizji z duchem 
i wkracza w dziedzinę dramatyczności 


i grozy, 

koncercie skrzypcowym Mozarta 
z towarzyszeniem orkiestry okazał się 
p. Florizel de Reuter wytwornym styli- 
stą, gdyż w wykonaniu jego ujawniła się 
naturalność, płynąca z pewnej przez 
kre kulturę wypielęgnowanej pro- 
stoty. 

Mniej korzystnie przedstawił sie 
Kkoncertant w interpretowaniu „Symfonj 
hiszpańskiej* Lalo, w której frazowaniu, 
zupełnie poprawnem, często wytwornem 
lub szlachetnem, wyczuwało się więcej 
namyst szkoły, niż wyraz indywidialne- 
go uczucia, 

Niestarzejąca się nigdy, wiecznie 
świeża, uwertura do „Wesela Figara“ 
Mozarta, ujęta nieco w zbyt szybkiem 
tempie, dopełniła wije Hai 

.Hal 


Wiejski nanczycie! laureatem nagrody 
Gontonrta. 


Historja tegorocznego laureata na- | 


grody Goncourta, który odniósł przez 
swoją powieść nNene“ Oy pak nad 
szeregiem współzawodników, o znanych 
już w literaturze francuskiej nazwi- 
skach — przypomina bajkę czarodziej- 
ską o dobrej wróżce, okrywającej aureo- 
lą sławy głowę ubogiego i skromnego 
pastuszka. | 

Wprawdzie i młody autor „Nene“, 
p. Ernest Perochon, nie jest obecnie pa- 
stuszkiem, ale był nim w latach swej 
młodości, a jeżeli osiągnął dyplom nau- 
czyciela, to stało się to tylko dzięki 
kóre kierownika wiejskiej ko do 
której mały Ernest uczęszczał. Kiero 
wnik ten wywarł bowiem nacisk na oj- 
ca Perochona, aby posłał swego eyna 
do szkoły do pobliskiego miasta, albo- 
wiem stary wieśniak był przez długi 
czas przeciwny dalszemu kształceniu się 
Ernesta. 

Młody Perochon, ukończywszy m r. 
1900 szkołę w Parthenay,—dostał posa- 
dę nauczyciela ludowego we wsi Cour- 
bay, w departamencie Deux-Seyvres. W 
zapadłej wiosce, do której żaden tury- 
sta nie zagląda, kazano mu uczyć sztu- 
ki czytania i pisania 70 dzieci, w wie- 
ku od lat 5-ciu do 7-miu. Wieczorem 
dla odpoczynku po codziennych mono- 
tonnych zajęciach, pa przy świetle sta- 
romodnej lafipy nattowej, wiersze, które 
ukazały się pod tytułem „Chansons alter 
nees, flutes et bourdons“. W 1911 r. 
tworzy swoją pierwszą powieść „Creux 
des maisons“, w roku 1915 kończy 
„Chemin de plaine“ i zaczyna „Nene“, 

Pierwsze jego prace literackie, choć 
spotkały się z pochiebną oceną krytyki, 
nie przyniosły mu nawet tzle Soaker 
aby sobie rhógł pozwolić na podróż do 
Paryża. Laureat nagrody Goncourta jest 
kompletnym prowincjonalistą, który je- 
szcze nie był w Paryżu i ajrzy stolicę 
i żęfe sę raz dopiero obecnie, gay przy- 

ędzie po przyznaną mu nagrodę. 


Ze świata. 
— 
Trumna Attyli? 


W. lożysku rzeczki Aranka obok 
Nagy-Szent-Miklos znaleziono trumn 
bz 5 kia wielkości. Prace około jej 
wydobycia w toku. Według opinji arche- 
ologów będzie to prawdopodobnie tru- 
mna Attyli, którego zwłoki—jak z histo- 
rji wiadomo — włożone w trzy trumn ż 
wrzucono w fale rzeczne. wałach, 
okalających miasto Nagy-Szent-Miklos 
znaleziono także swego czasu piękne 
naczynia złote, pochodzące z czasów 
wędrówki ludów. Skarb teu znany pod 
mianem „skarbu Attyli* umieszczono w 
skarbcu na dworze królewskim. 


Na Gwiazdkę 


ciepły sweater, 


Polecamy wielki wybór damskich 
sweatrów z czystej wielbiądziej 
wełny po cenach fabrycznych. 


DOM HANDLOWY 


Malinowski, Neuman i Blutler 
Piotrkowska 110 


E. GEILE E 
Piotrkowska 105. 


722—3 


Zamiast wleńca na grób przedwcześ- 
nie zmarłego Ewaida Bechtold, współ- 
właściciel firmy „Bechtold i Seiler" 
ofiaruje na gwiazdkę dla żołnierza 
mrk. 5,000, 


Związok Zawodowy Właścicieli Farbiarń 
Zarobkowych w Łodzi, Al. Kościuszki 17, 


Dr. med. Z. fironson 


Akuszer i ginekolog 


powrócił na stałe i przyjmuje co- 
dziennie od 4—6, w niedzielę od 10—12, 


46-1 


Środa 22 erndnła 1720 r. 


Dyrekcja koncertów 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna EA 7 
SALA KONCERTOWA. 


Dyrekcja koncertów ogłasza niniejszym 


ABONAMENT 


na 3-ci cykl wielkich 


koncertów symfonicznych 


z udziałem następujących solistów i dyryg. 
Wtorek, dn. 26 grudnia 1920 r. o godz. 8-ej wiccz. 
13-ty Wielki Koncert Abonamentowy 
' MIKOŁAJ JACHNO (śpiew). 

Dyrekcja: BRQNISŁAW SZULC. 


W programie: SIBELIUS Symłonja IV 


w Łodzi). RUBINSTEIN Arja z op. 


< „Demon“. 
gi Arja Walentyna z op. „Faust“. ROSSINI Cavatina Figara 


(Pierwszy raz 
GGGNOD 


z op. „Cyrulik Sewilski*. BIZET Torreador z op. „Carmen“ 
CZE: Z Z oO o O odb 
Poniedziałek, 3 stycznia 1921 r:o g.Swiecz. 14 KONCERT |$5 


HERMAN JADLOWKER 


(śpiew) 


Dyrekcja: BRONISŁAW SZULC. 
Poniedziałek, 10 styczniao g. 8 wiecz. 15-ty KONCERT ff 


EMIL TALMANYI (skrzypce) 
Dyrekcja: BRONISŁAW SZULO. 


Poniedziałek, 17 stycznia o g. 8 wiecz. 16-ty KONCERT 
OSKAR FRIED (dyrekcja). 


o o me mL 
Poniedziałek, 24 stycznia o g. 8 w. 


7-ty KONCERT 
LAMBRINO (fortepian) 
Dyrekcja: BRONISŁAW SZULC. 


A 2 M Z A) WZ l e 
Poniedziałek, 31 stycznia o g. 8 wiecz. 13-ty KONCERT ŻĘ; 


ERMANNO BEATO (fortepian) 


Dyrekcja: EMIL. MŁYNARSKI. 
W niedzielę, d. 26 grudnia o g. S 15 po poł. 


odbędzie się 


-me COO 
cy 


13-ty Koncert Popołudniowy 


SOLISTKA 


JANINA FAMMILIER-HEPNEROWA 


(Fortepian). 


A. Dyrygent: BRONISŁAW SZULC. 
A w programie: SMETANA „Vitava*, poemat symfoniczny, 


| BEETHOVEN Koncert fortepianowy G-dur. CZAJKOWSKI | 


Koncert fortepianowy B-moll. 
nemot mn r NY 


Bilety abonamentowe, 
codziennie w kasie Sali Koncertowo 


* 


OBWIESZCZENIE 


USS 
© CST 


PUBLICZNE. 


oraz na pojedyńcze koncerty nabywać można * 
od 10—1 i od 4—7 wieczorem. 


Wydział Cywilny Sądu Okręgowego w Łodzi podaje do publicz- 
nej wiadomości, że na skutek podania Józefa Landaua decyzją w à, 
4 czerwca 1920 r. postanowił wzbronić wszelkich wypłat i dokony= 
wania jakichkolwiek tranzakcji z akcjami Banku Handlowego w Łodzi 
po rb. 250 nominalnej wartości wraz z kuponami dywidendowemi 


od 1914 roku Nr. Nr. 
Nr. Nr. 10479, 10480, 10481, 10482, 10488, 
10187, 10488, 10439, 10490, 10491, 10492, 
10196, 10497, 10498, 10669, 10670, 10671, 
10575] 10676, 10677, 10678, 10879, 10630, 
10084, 10685, 10886, 10687, 10688, 10689, 
10693, 12986, 13771, 18772, 13778, 13774, 
18778, 18780, 13781, +3782, 13783, 13784, 
13876, 18877, 13878, 13879, 13880, 13881, 
17743, 17744, 17746, 17746, 17747, 17748, 
17752, 17753, 17754, 14755, 17756, 17757, 
17761, 
27861, 
27870, 
27879, 
27888, 
27897, 
27906, 
27915, 
27924, 
27933, 
27942, 
27951, 


27882, 
27871, 
27880, 


27868, 
27872, 
27881, 
27889, 27890, 
27898, 27299, 
27907, 27908, 
27916, 27917, 
27925, 27026, 
27934, 27935, 
27948, 27944, 
27952, 27953, 


27864, 27885, 
27878, 27874, 
27882, 27888, 
27891, 27892, 
27980, 27901, 
27909. 27910, 
27918, 27919, 
27927, 27928, 
27936, 27937, 
27945, 27946, 

954, 27955, 


27866, 
27875, 


27893, 
27902, 
27911, 
27920, 
27929, 
27938, 
27947, 
27956, 


13882, 
17762, 17768, 17764, 17765 i 17786 IV 


27884, 27885, 


9290, 9291, 9292, 9298 i 9294 III emisji; 


10484, 10485, 
10498, 10494, 
10672, 10673, 
10681, 10682, 
10690, 10691, 
13775, 13776, 
13785, 18874, 
13883, 


10486, 
10495, 
10674, 
10038, 
16092, 
13777, 
13875, 
17742, 
17750, 17751, 
17759, 17760, 
emisji; Nr. Nr. 
27868, 27869, 
27877, 27878, 
27886, 27887, 
27895, 27896, 
27904, 27905, 
27918, 27914, 
27922, 27928, 
2793, 27982, 
27940, 27941, 
279419, 27950, 
27958, 27959 


17749, 
17758, 


27867, 
27876, 


27894, 
27903, 
27912, 
27921, 
27980, 
2:989, 
27948, 
27957, 


i 27960 V emisji. Odpis decyzji niniejszej doręezyć Bankowi Han- 


dlowomu w Łodzi. Wezwać wszystkien roszezących prawa do 


tytu- 


łów, aby w przeciągu dwóch lat od pierwszego ogłoszenia złożyli 


w Sądzie tytuly powyższe lnb zgłosili sprzeciwy. 


OGŁOSZENIE! 


Kumisja Zakupów Intendentury 0. G. Łódzkiego 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zakupi w więk- 
szych ilościach artykuły żywnościowe, jak: jarzyny 
i surogaty, paszę, zboże i mąkę. 

PP. oferenci proszeni są o składanie ofert do 
Komisji Zakupów tut. Intendentury z podaniem 
cen oraz warunków dostawy. 


Uwaga: Uwzględnione będą tylko te oferty, 
(w których ceny .ną wyżej wymienio- 
ue artykuły będą nizkie. 652—5 


intendentura O, G. Ł. 
Cegielniana 18. 


Iran Świeży 


szweelki DPRETT 


SKŁAD APTECZNY 


M. PŁYWACKIEGO . 
Łódź, Mndrzeja róg Wólczańskiej. 


Tamże mydła francuskie, angielskie i krajowe 
oraz perfumerja w wielkim wyborze po cenach 
pmiarkowanych. T59=1 


- 


62—8 


Brylanty 


biżuterję, złoto, 
srębro, platynę 
i zegarki 


płaci ceny najwyższe 
LUBKA, 

Sienkiewicza 20, m.16 

ost. wejście parter. 

2 ri" 2 186—4 
BIŻUTERJĘ 
kupię: 2 pierścionki, kol- 
czyki, dwie szpilki złote, 
bransoletkę oraz dwie 
obrączki. Proszę oferty 


z adresem do „Głosu“ 
sub. „AKO*%. 066—3 


ZGUBIONO 
paszport niem , przepust- 
kę urlopową, dokument 
podróży na imię Szymo- 
na Griinsteina 1 400 mk. 
Zwrócić na ul. Piotrkow- 
ską 128 do Griiasteina. 
Pieniądze zatrzymać. 70-2 


dr. W. ŁASKI 


s | świadczenie mora.ności, 


5r. 
W. Feji-Rotenbergowa 
Choroby wewnętrzne. 
Lekarz-Dentystła 


J. KOTENERRG 
Aleja Kościuszki N 22 
(Spacerowa). 60-19 


Choroby skórne 
weneryczne 


Dr. Lewkowicz 
Konstantynowska 12. 


0d 9—1 i od 6 — 8. Panie od 
5—6, 914—20 


Dr. L.Prybulski 


7) | Specjalista chorób skórnych, we- 


norycznych i moczopłciowych, 


Zawadzka Nel, 


Przyjmuje od g. 9 do 10 
i pół i od 7 do 8 wiecz, 


Dr. 1. Silberstrom 


Zielona 11 (rógZachodniej) 
Chor. skórne i weneryczne. 


Usuwanie szpecących włosów. 


Przyjmuje: od 1—3 | 4—5 wiecz, 
Niędziela od 9—3. Panie od 4—5. 


792—8 


Śckarz-Dentysta 


n Teofila Charnason 


Cegielnianą Ne 70 
vis á vis Olgińskiej. 
473— 


a aeea ee 


wznowił 
przyjęcie chorych. 


Południowa Mè 2. 


FIKANGORZE AWRUMOWI 


skradziono, legitymację, za- 
2 do- 


kumenty z Oddziału Aməry- 
kańskiego Komitetu, świadec- 
two lekarskie, metrykę uro- 
dzenia i inne dokumenty oraz 
610 mk. Znalazca zechce zta- 
trzymać pieniądze i zwrócić 
dokumenty do Admistr, „Głosu 
Polskiego". 651—3 


Lampki  alektryczne, 

Baterje, Zapalniczki, Ka- 

mienie, Koszułki do gazu, 
Żarówki tanio 


u Szmalewicza 
Południowa 8, 
737—4 


ABSOLWENT 


prawa na Uniwersytecie 
giellońskim w Krakowie i 
dzielny Korespondent } iwcliai- 
ter, — otznajmiony dokladnie 
z manipulacją drzewną i tarta- 
kiem, poszukuje posady buchal- 
tera, korespondenta lnb urzęd- 
nika drzewnego. Oferty do Ad- 
mistracji „Głosu* sub. „A. M," 

507—2 


Kupuje 
biżuterję, brylanty, 
złoto, srebro, platynę, 
zegarki. Płaci ceny 

najwyższe 
JUBILER 


A. LEWKOWICZ 


Piotrkowska 89. 
996—3 


Do kompletu 


freblowskiego z począt- 
kowem nauczaniem i mu- 
zyką dołączę jedno lub 
dwoje dzieci, Wiadomość: 
Zachodnia 41, m. 4. Za- 
stać od 4—8. pop. 


DUŻY WYBÓR WARKOCZY 
PERUKI MASKARADOWE 


do wypożyczenia w salonie fry- 
zjerskim 


„BELLE TETÊ“ 
ul. Konstantynowska JE 15. 
763—2 


„Doberman* rasowy do 
sprzedania. Długa Ne 90, 


stróż wskaże, Od 1 do 8 
po południu. 064—3 


Brylantowy 


pierścionek 


kupię okazyjnie. Oferty 
do „Głosu“ dla B. 8 
665—3 


7gubiono mankiet futrza- 
— ny od palta. Zwrócić 
za wynagrodzeniem 100 
mk, Piotrkowska 73, u 
stróża. 784—8 


poszukuje | dużego po- 
koju umeblowanego 
z wygudami w śródmie- 
śclu. Zapłacę węglem, 
Oferty do Adm. „Głosu* 
pod „71%, T603— 


u firmy 


Szmechel i Rozner 


Łódź, Piotrkowska 100. Filja Piotrk, 160. 


W wielkim wyborze: 


Garderoba męzka i damska 
Garniturki i paletka dziecinne 
Futra, bekiesze, jopki na futrze. 


Nadzwyczaj tanio: 


Towne, na suknie, kostjumy, garnitury 

; i palta. 

Suknie damskie najnowsze fasony, 
z różnych towarów tanio. 

Wykwintna bielizna damska z ba- 
tystu i etaminy. i 


Zimowe palta męzkie 


na jedwabiu z futrzanym kołnierzem 
mrk. 11.000. 


558—3 


(Kernleder, gestreckt) 


ne artykuły techniczne 


TPR ZANE SARE E 
An 


< Gwiazdkowa Sprzedaż 


Tanie zakupy umożliwiają 


JMMACZNĄ redukcje GG) 


I 


M. Batair, bid, l Piotrkowska he 25 


z najlepszej jędrnej skóry, 


þa- 


lata — do 400 mrm., troki, 
węże, oraz wszelkie potrzeb- 


do- 


starcza najtaniej ze składu 


Na gwiazdke! 


Wielki wybór papeterji ozdób 


choinkowych, albumów, przy” 


borów piśmiennych, 
świątecznych i noworocznych oraz 
galanterji poleca skład papieru, A. U, 
Łódź, Piotrkowska 81. 
19187—4 


Luksenberg, 


Ceny przystępne. 


kart 


| DYSTYLARNIA PAROWA 


Ei M. LUBA E] 


Plac Wolności NM 5. 


POLECA znane ze swej dobroci LIKIERY 


BENEDYKTYN 
oj tyki 


CHERRY BRAUDY 


Rutynowany 


korespondent 


w języku polskim i niemieckim po= 
trzebny na trzy godziny dziennie. 
Oferty sub. „X. Y. Z.“ w adm. 


„Głosu Polskiego** 85-3 


Rutynowana Pomocnica buchaltora 


mając 


również samodzielną praktykę buchal- 


teryjną, korespondująca w językach polskim, 


niemieckim i francuskim, i 
polska stenotypistka i maszynistka przyjmie 
posadą w solidnej firmie. C erty do „Głosu“ 
764—1 


sub. „Rut; nowana*, 


biegła niemiecko- 


szmerglowe 
POLECA: 


Szlifierki ręczne 


itransmisyjne, takcze 


„€libor* S-ka kc. Gandi. Przem. 


£. J. Borkowski 


SKLEP, ul. Piotrkowska Ne 48, tel. 84. 


 ADOGOBAO 


Miljomerzy „Casina”* 


I seansu, I seansu. 


i 
między wszystkich wykupujacych tego dnia bilety. 
Każdy bilet będzie nosił numer i datę. Rezultat losowania ogłoszony będzie 
następnego dnia na ekranie i w poczekalniach. 
Losowania odbywać sią będą w obecności przedstawiciela prasy i osób zaproszonych 
Numery „miljonówek*, przeznaczonych d) losowania, wystawione będą w poczeka! niach. 


Casimo)| Cylko jeszcze dziś i jutro! Wspaniały podwójny program! 


~ Wieczór uroczej - | Panienka 7, wylęgarni 


OSSI OSWALDY RS 


Psia mateczka 
*ceomąteix przcastawień o goð Bo). 


daw: TEER E ` KĘ, + g 


Wp 


znakomita, pełna kumo- 
ru farsa w 3 aktach. 


Szkło okienne “| , Mieszkanie 
U i (odoobnłone Tub przy Todntalej 


Pośrednictwo sowicie wynagro- 


ks 


Poszukuje się 


wspólnik a 


„z większym kapitałem do branży manufakturnej, 


kie 
wagonowo po cenach fabrycznych poleca z rychłą 


posiadam stosowny lokal przy ul. Piotrkowskiej | dostawą ADOLF EHRLICH, Hurtownia szkła dzo. Oferty pod „Lekarz-Den-| damskie z karakułowym 

patentem dla tej branży. Oferty upro. złź. |okiennego zał. w r. 1830. Kraków-Podgórze, Adr, | tysta W. do Adm. „Głosu. | kołnierzem, Lipowa 68, 

w Adm. „Głosn* pod lit., „Z B.* 617—3 | tel. „Probns* Kraków, 14, 403—5] 508—8 | mieszk. 10. 730—2 
BE") RCK RECO REM GSREZ. 7 


a EKoncertowa 
DE Dzielna Nóż 18. 

Co soboty, 25 b. m. dlemonstrowany będzie obraz, osnuty na tle ostatnich 
walk z Bolszewią p. b. nnannan— 


Wielka epopea narodowa w 7 oezęściach w wykonaniu artystów soen polskich, podług scenarjnsza Uarjama 
> Józefowicza. Reżyser Antoni Bednatozyk= 
GCLO WEI SCEN M š 
1. Wróg w granicach Polski. 4. Kae] wykonywują rozkaz. 7. Śmierć dowódcy. ` 
2. Straszny bój. > 5. Pozycje bolszewiękie, 8. Pod gradem kul. 
5. Na gruzach trzech tyranii. ~. 6. Prowokatorzy, 9. Zwycięstwo Wojsk Polskich. 


UWAGA: Zdjęć dokonano na placu boju pod Warszawą, Lwowem, Wilnem i Zamościem. 


Pierwszorzędny koncórt zwiększonej orkiestry Symfonicznej. — Sala dobrze ogrzana. Początek przedstawień w święta 
i soboty od godz. 2-ej po pol, w niedzielę o godz. 5ej, a w dni powszednie o godz. 4-6j po południu. 


BP" W poniedziałki ze wzgledu na koncert $, 0. Symfonicznej przedstawienie odbędzie się tylko 00 2.30 do 7 wiecz. 


„obrze zapłacę za | 


ppajelskiego „1 francu- rj przyjeżdżając kiika razy jes Naftali zgubił 520 
i skiego udzielam pod- przy rodzinie z imig- na miesiąc, poszukuję dowód osobisty, wyd. paszport niem! 
l SZENIA r NE ode RZE pa orad kopac wyd m, 0- j elegānckiego pokoju w|w Białymstoku, 678—8]wyð; w Łodzi. 0:2—? 
asie wszyst- į kolica: Panska, | na-|śródmieściu z niekrępu= | Gp pz a | a. 
kich klas. Oferty sub,|dykta, Nowocegielr ana, jącem wejściem. Oferty BRT hy RÓ po Parar Saroa vont żaka 
l. 8 794—3|Oferty do „Głosu* pod|pod „J.“ 795 — 1 | Port rosyjski, za? FMoŁSOWY dowa 


Brylanty, złoę wyd. w Berdyczowie, 07-3 


NAA. 


ngielskiej konwersacji 


|Casinof 


Okazyjnie 
do sprzedania futro męs- 
w dobrem stanie 
(iltys), oraz żakiet-futro 


Szulim zgubił 


sobisty, wyd. w hol». 


Przez okno wagonu, 
Wrażenia z przejazdu przez Słowację, 


Pośpieszny pociąg Pilzno—Praga— 
Bukaroszt prad e sy dwóch dniach I 


WREN WAZNE | trzech nocach połowę Europy. Prze- 


rywa Czechy, ZP sią przez Mora- 


Poniedziałkową AEK k 7 $ Poniedziatkową w ör jo wschodnio-prusk 

pmilionówkę« : Dyrekcja kino-teatru „CASINO* przeznacza: „gmiljonówię” Zła w, 4 tabaka sló Dekok dzie cały 
N 07582853 wy- s e s AN se A 66 wy- wdłuż północnego stoku Karpat, skręca 
gral posiadacz cod zien n ie jed n a $9- Aili on ówke x ł posiadacz — RAR Weari — Selat. łańcucha 
iletu na amfi- iletu na amfi- górskiego do Siedmiogrodu I wkońcu 
teatr Ne 617 z do rozłosowania teatr M 517 Z W kierunku ku Bałkanowi dojeżdża do 


Bukaresztu, Z Bogumina do Ungwaru 
ciągną go dwie górskie lokomotywy 
słowackiego ekspresu z: ośnie- 
żone wąwozy 1 zlodowaciałe górskie 
potoki, mijajao drewniane, kształtem 
purchawki pr. ppominająco dachy sło- 
whokich wiosek, przebiegają prastare 
asta o basztach pamiętających cza- 
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źwiedzie karpackie, zanim w sen zi- 
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ten uledz może złudzeniu, żę te dy= 
ohawiczne słowackie lokomotywy do- 
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się w whżonach i na stacjach: Slowa- 
cy w, kaftanach zasznurowanyeh, z pod 
których wygląda kamizelka % owczej 
skóry. noszona przez mężczyzn zimą | 
latem, do tego celasne białe spodnie 
filcowe; wiejscy szlachcice węgierscy « 
z czarnym, sztywnie podkręconym wiy- 
sem od stóp nż po szyją odziani w 
skórzane. nłedźwiadsisza| podszyte pla- 
szeze; pejsaci żydzi ze Wschodu w 
długich kaftanach. 

Cztery mowy mieszają sią tu, two- 
rząc jakleś niezrozumiałe sgłowaocko- 
madziarsko -niemiecko-żydowskie ling- 
wistyczne kuriosum. Angielski kurjer, 
zdążający z praskiej do bukareszień- 
skiej ambasady jest tu a swoją anziet-, 
szozyzną w niemałym kłopocie; prag- 
nie dowiedzieć się na Jakič stacji znaj- 
duje się i jak wielkie jest spóźnienia 
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sd ai i topi l get Jazdy. Jeden 
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mu idzie: „Pan generet chce wiedzieć 
kiedy przyjedziemy? O to nikt dziś 
nie pyta. Czy można dziś wiedzieć, 
|kiedy pociąg będzie na miejseu ?* 
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się nie dziwi. Żydzi są tu prawie wszy- 
sty „chasydami*, żaden nie dotknalby 
się rytualnie zakazanej potrawy, üp, 
tłustego sera słowackiego, klówy WIA- 
śnie na peronie chłopak zachwala lub 
paprykowanej węgierskiej, mnono po 
przerastane] słoniny, kiorą delektują 
się inni goście przy biifecie. Jeden g 
rutynowanych podróżnych, który wie, 
jak długo trwa „Jednominutowy“ przy 
stanek karpackiego eksuresu, biegnie, 
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pió węgierskiem winem 
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szka będzie idjotką!* „Dlaczego 14 
„„Maruszka chodziła do szkoły ludowej 
w Kesmarku i uczyła się wtedy po we- 
giersku; do drugiej klasy chodzi do 
niemieckiej szkoły, aby się nauczyć 
po niemiecku: teraz czest wprowadzili 
język słowacki i dziecko w_ trzeciej 
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